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karę w miejsce konstytucyi nadany został, ale pomi 
mo iż nigdy nie uchylony, nigdy tóż nie był w życie 
wprowadzonym; że, powiadamy, cząstkowe wykona
nie owego karcącego i ścieśniającego statutu, jak naj- 
niesłuszniej rości pretensyą do uchodzenia w oczach 
narodu polskiego i w oczach Europy, za dowód ja- 
kiójś szczególnój łaski, sprawiedliwości i liberalności 
cesarza rosyjskiego naprzeciw Polsce.

W istocie, jeźli nie nad cesarzem Aleksandrem, 
który sam ogromu spraw państwa swego ani objąć 
nie może, ani jak się zdaje, dobrego nawet o nich 
niema wyobrażenia, to nad doradzcami jego politycz
nymi dziwić się zaiste przychodzi, że tak dalece nie 
rozumieją rzeczywistego stanu rzeczy i najprostszych 
wymagalności czasu, że w tak ogromnym stopniu 
nieudolni są do wzniesienia się na wysokość kwestyi 
politycznych, jakie mają przed sobą. Przypisuj em to 
okoliczności, że wszystkióm ostatecznie rządzi i kie
ruje w Rosy i zastęp jenerałów, zkąd inąd może dziel
nych wojowników, zdolnych i energicznych organiza
torów, ale nieposiadających nawet w przybliżeniu, ża
dnego z innych przymiotów potrzebnych na męża 
stanu. Zdaje im się najprostszą i najlepszą receptą 
rządzenia i załatwiania wszystkiego, iść sobie powoli 
zadawnioną, ciasną, na formalizmie stojącą rutyną rzą
dową, opierając się przy tern na armatach, bagnetach 
i batach. Otóż ślepy nawet widzi, że ta mądrość po
lityczna już dziś w Polsce nie wystarcza, i że rząd 
rosyjski spóźniając się z ustępstwami, reformami, lub 
w ogóle z takiemi lub owakiemi decyzyami swemi, 
nie już o jednę pocztę, ale o poczt kilkanaście za 
biegiem naturalnym rzeczy, znajdzie się w końcu w 
gorszóm położeniu, niźli Tarkwiniusz Pyszny naprze
ciw Sybilli, bo być bardzo łatwo może, że za potrójną 
cenę, trzeciój nawet części pierwotnie sobie ofiarowa
nego przez wieszczkę rozwiązania zagadek przyszło
ści, okupić nie potrafi.

ty

POZNAM, 22 czerwca.

Powtórzony przez nas wczoraj ukaz cesarski o 
przyszłój organizacyi rady stanu Królestwa Polskiego, 
może być uważany za główną i najszerszą z liczby 
tych reform, które, po długiem onychże zapowiada
niu, zwlekaniu i odważaniu, teraz wreszcie wyczeku- 
jącej Polsce ogłoszone być mają, a może być tak 
uważany dla tego, że oczywiście żaden rząd, w po- 
dobnóm mianowicie położeniu jak obecne Polski, nie 
zaczyna ogłoszeń swoich od rzeczy podrzędnych, na 
przysmak niejako i na niespodziankę zostawując 
kwintesencyą, ale raczej od tego, co w postanowio
nych przezeń reformach czy tam ustępstwach, najda- 
lój sięga i najszerszy, ma przedmiot. Wnosim tedy 
że następne ogłoszenia zaprzątać się już tylko będą 
organizacyą rad gubernialnych, rad municypalnych, a 
może i reorganizacyą dotychczasowego systemu szkół 
nego w Królestwie.

Przyjmując więc za pewnik, że znamy już głó 
wny i najdalćj sięgający wyraz zapowiadanych w 
Królestwie reform, zapytać się przychodzi, co on za
wiera i co znaczy ? Oczywiście, ogłoszona organiza- 
cya rady stanu, lepszą jest, czyli raczój lepszą być 
może od stanu dotychczasowego, gdzie kilku jenera
łów i czynowników rosyjskich, wszystkióm w Króle
stwie trzęsło i rządziło, a rządziło dowolnie, w ta
jemnicy i bez żadnej kontroli. Że coś wszelako jest 
czy tam być może lepszóm od zupełnie złego, nie 
idzie za tóm, iżby już ze siebie dobrem być miało. 
Czćmże będzie owa przyszła rada stanu? Oto cia
łem złożouóm z osób wyłącznie przez cesarza rosyj
skiego (to jest przez ludzi co go otaczają i których 
radom i wpływom chwilowo ulega) zamianowanych i 
obradującóm wtedy i tak często, jak się to namiest
nikowi cesarskiemu spodoba, o naczelnych kwestyach 
prawodawczych ‘ i administracyjnych Królestwa Pol
skiego w dzisiejszym stanie onegoż politycznój orga
nizacyi. Kwestyi odnoszących się do politycznego 
bytu Królestwa lub do zasad jego rządu, ciału temu 
wcale poruszać nie wolno. Ostatecznie rada stanu 
niczego nie rozstrzyga, ale daje tylko opinią, którą 
wolno cesarzowi przyjąć lub odrzucić, co zresztą z 
pojęciem każdój rady stanu jest zgodne. Nawet jój 
wyroki w sprawach juryzdykcyjnych i innych spor
nych muszą być przedstawiane do cesarskiego za 
twierdzenia. Widocznie cały nawet skromny ten, 
lubo wielorako pożyteczny i pożądany zakres działal
ności rady stanu, najzupełniej zależnym będzie od 
osób, które cesarzowi do jój składu powołać się spo
doba, a jeszcze bardziśj od sposobu, w jaki ukaz 
ten będzie w praktyce wykonywany pod rządem i 
Systemem, gdzie wszelkie pisane prawa są czczą for
mą i gdzie ostatecznie na dowolność najwyższych 
urzędników, tómbardziej na antynarodowe polityczne 
kroki z Petersburga zarządzane, żadnćj nie masz le- 
galnój kontroli, zarady lub hamulca.

Tak więc, reformy obecnie ogłaszano, są tylko 
wykonaniem zapowiedzi poczynionych w ukazie z d. 
26 marca r. b., które ciasnością swoją najgłębsze 
uczucie zawodu i niezadowolenia pomiędzy całą nie
mal ludnością polską wywołały. Ani o pół kroku 
dalój nie idąc, nie podają tćż one materyi do nowych 
uwag i powtórzyć to tylko można, co każdy głośno 
lub w duchu mówił na owe zapowiedzie z d. 26 marca, 
to jest: że cząstkowe wykonanie Mikołajowskiego 
statutu organicznego z r. 1832, który Królestwu za

— Jeźli w drobnych znaczkach godzi się szukać rysów 
charakterystycznych dla rzeczy szerszego rozmiaru, to za 
szczególnie charakterystyczną dla dopieroco ogłoszonych re
form w Warszawie, uważać należy okoliczność, że war
szawski korespondent Krzyżówćj Gazety (berlińskiój) 
który wierny duchowi swój pryncypałki, wszystko co cesar
skie i rosyjskie w różowóm widział świetle i unosił się n ad 
Gorczakowem za energią pokazaną dnia 8 kwietnia w uskro- 
mieniu buntu warszawskiego; że nawet taki, powiadamy, 
korespondent, donosząc teraz o ukazie względem rady stanu 
i o innych do Warszawy przesłanych reformach, uznaje tako* 
we za niedostateczne i małoznaczące.

— Paryski korespondent do turyńskiego dziennika 
l’Italie takie ciekawe, lubo niewiadomo czy prawdziwe 
podaje szczegóły o stosunku politycznym dwóch cesarzy: 
francuskiego i rosyjskiego:

„Mówią o własnoręcznym liście, który cesarz Aleksan
der miał napisać do swego brata i kuzyna cesarza Napole
ona. List ten tyczy się nadewszystko wzburzenia panują
cego w Polsce i zachęceń przybywających do Warszawy ze 
strony komitetów polskich w Paryżu. Cesarz rosyjski nie- 
oskarżając rządu francuskiego o takowe, oświadcza Napole
onowi, iż polityka francuska dodaje otuchy rewolucyi i że 
koniec końcem ruch wstrząsający Polską wyszedł z Paryża. 
Dla których to powodów rząd rosyjski odwołuje się do mą
drości i do polityki cesarza Napoleona. List cesarski dalój 
się jeszcze posuwa i dając do przewidzenia wypadek, w któ- 
rymby rewolucya polska wymagała koniecznie surowego po
skromienia, oświadcza, iż poskromienie tó nie zatrzymało
by się na granicy Galicyi i Litwy. Jestto w liście cesar
skim widoczną przymówką do możebności zachowawczój iń- 
terwencyi przeciwko ruchom rewolucyjnym wszystkich kra
jów, a mianowicie przeciwko rządowi włoskiemu. List ten 
jest dotąd mało znanym jeszcze wypadkiem: jednakowoż 
dodać wypada, iż mocne sprawił wrażenie. Co się zaś ty
czy oziębłości, jaka zdaniem pewnych dzienników nastąpić 
by umiała między gabinetami paryskim i petersburgskim, 
niemasz w tóm nic prawdziwego krom listu własnoręcznego 
o którym nadmieniłem; ale mimo takowego nie ustaje prze
konanie, iż jak najściślejsze przymierza łączy oba kraje.“

— Zwracamy uwagę czytelnika na zamieszczony pod 
rubryką Francyi artykuł paryskiój Patrie, w którym po
ufny ten dziennik (jako to telegram onegdajszy w krótkich 
donosił słowach) powstaje przeciwko świeżym wynurzeniom 
Constitutionnela o polskiój kwestyi.

Poznań 9 22 czerwca. Paryska Presse z d. 13 
czerwca zamieszcza obszerny artykuł wstępny, opisowej i 
rozumującój treści, o ostatnióm wystąpieniu posła Niego
lewskiego na sejmie berlińskim w wiadomój sprawie prowo- 
kacyi policyjnych. Presse nader mocno i niepochlennie 
wyraża się o rządzie pruskim, powiadając między innemi, iż 
wygląda prawie, jakoby rząd teu uwziął się lekceważyć 
wszelkie pojęcia sprawiedliwości. Treść mowy p. Niego
lewskiego i zajścia następne, bardzo szczegółowo i w ogolę 
dość wiernie są oddane, szkoda tylko, że koniec, odnoszący 
się do jakichś mniemanych zajść z marszałkiem izby, p. 
Simsonem, psuje wrażenie całości, zupełnie zmyślone albo 
przynajmniej jak najmocDiój niedokładne opowieści, za fa
ktyczną podając prawdę. Artykuł kończy się tak niepochle
bnym dla biurokracyi przymiotnikiem, że go tu powtarzać 
nie chcemy.

— Wiadomo, że kościół grecko-rosyjski zwykł po do
stojnych nieboszczykach odbywać uroczyste nabożeństwa ża
łobne, panachidami zwane. Podobna panachida odbyła 
się dnia 31 maja r, b. w sofijskim soborze prawosławnym 
w Kijowie, zaraz po nadejściu z Warszawy tclegraficznój 
depeszy o śmierci ks. Gorczakowa. Dotąd wszystko w po
rządku; ale to w nieporządku, to, że prawosławny metro
polita kijowski, który nosi także tytuł halickiego, wydał 
(jeśli Głosowi damy wiarę) odezwę do ruskiego ducho
wieństwa we Lwowie, żeby tam podobnąż panachidę odbyło, 
i że w istocie nabożeństwo żałobne za księcia Gorczakowa 
odprawiło się w sobotę dnia 8 b. m. w Iwowskiój cerkwi, 
tak zwanćj wołoskiój. Pomimo wyraźnie przytaczanych dat, 
i faktów, tak osobliwą nam się widzi, żeby metropolita pra
wosławny, uniackiemu duchowieństwu przesyłał, instrukeye 
i żeby to duchowieństwo ich słuchało, iż będziem oczeki
wali bliższego wyjaśnienia tój sprawy.

NPan raczył nadać fizykowi powiatowemu powiatu ino
wrocławskiego, dri Wilczewskiemu w Inowrocławiu, tytuł 
radzcy zdrowia.

Berlin, 20 czerwca. Gaz. Krzyż, donosi, że z powodu 
składania królowi homagium, które w tym roku nastąpić 
miało, zgłosiło się tyle osób o nadanie im szlachectwa, 
jak jeszcze dotąd przy żadnćj podobnćj okoliczności się nie 
zdarzyło. Gazety liberalniejsze twierdzą, że lubo to nie 
jest pocieszającą oznaką, jednakże jest dowodem, że nie- 
szlacbcicowi trudno jakoś doskrabać się do wyższych sto
pni tak w zawodzie cywilnym jak wojskowym. O ile twier
dzenie to z prawdą się zgadza, najlepiój naturalnie osądzić 
mogą ci, co się ich to tyczy, to jest Niemcy, bo my Polacy 
więcćj na inne przeszkody utyskujemy. Aleć trudno w tój 
materyi coś pewnego orzec, bo podług starego przysłowia: 
„Każdy ma mola, co go gryzie!“ A jeźli komu, to nam 
nasz najwięcój dokucza, bo tóż zaiste i pora gorąca po 
tema.

— Tutejsza Bank und Handels Ztg. donosi: „Jak 
się dowiadujemy z zupełnie wiarogodnego źródła, wszelkie 
różnice zdań w łonie ministerstwa stanu, jakie powodem 
do pogłosek o przesilenia ministeryalnóm były, usunięto i 
nie należy w najwyższych urzędach na teraz żadnćj insćj 
zmiany oczekiwać, jak uzupełnienia gabinetu przez miano
wanie stałego zawiadowcy ministerstwa domu królewskiego. 
Tymże będzie, jak się równocześnie dowiadujemy, tak do
brze jakby był już mianowany, stolnik hr. Redern, a no- 
minacya jego urzędowa niezawodnie niezadługo ogłoszoną 
będzie.”



Z powiatu Kwidzyńskiego, 19 czerwca. W skutek zna- 
nćj petycyi przez zarząd Stowarzyszenia niemieckich 
rolników poznańskich przesłanój do ministerstwa, nau
czyciel p. Wilke przesiał do pomienionego zarządu oświad
czenie, które wraz z nim podpisali wszyscy nauczyciele 
katoliccy okręgu inspekcyjnego gniewskiego, treści nastę- 
pującój: . .

„Niedawno temu pisma publiczne doniosły, ze szan. 
zarząd Stowarzyszenia niemieckich rolników w prowincyi 
poznaóskiój wys. król, ministerstwu przesłał petycyą, w 
którćj między innemi wnioskami o których tutaj w sądy 
zapuszczać się nie chcemy, w ustępie pod nrem 3 petenci 
żądają od rządu, aby także na seminarya polskich nauczy
cieli surową rozciągnął kontrolą, „ponieważ takowe za 
szkoły rewolucyjnych idei uważać należy’’. Pomi
nąwszy, że towarzystwu, którego zakres naturalny jedynie 
na roztrząsanie bieżących kwestyi rolniczych się ogranicza, 
stanowczo odmówić musimy wszelakiój kompetencyi do tru
dnienia się polityką, zwłaszcza jeśli takowa przybiera zna
miona, charakteryzujące gdzieindziej czczą gadaninę poli
tyki parafialnój a w petycyi pomienionój Stowarzyszenia 
na jaw wyszłe, pominąwszy to, zgadzamy się w zasadzie, 
że każdy obywatel, zatem także Stowarzyszenie korporacyjne z 
tychże obywateli złożone, nietylko ma prawo, ale nawet w 
interesie dobra społecznego i obowiązek zwracać pilną 
uwagę na polityczne zbyt żartkie wyskoki swych spół- 
obywateli; natomiast stanowczo i z oburzeniem najwięk
szym należy nam potępić postępowanie korporacyi złożonój 
z tak szanownych pierwiastków, jakie wchodzą w stowa
rzyszenie niemieckich rolników poznańskich, jeżeli takowa 
poważa się nieuzasadnionemi podejrzy waniami piętnować i sta
wiać pod pręgę zdrady stanu instytucye pracujące z tak 
błogim skutkiem około oświaty niższych warstw narodu, a 
takiemi instytucyami są seminarya nauczycielskie, z któ- 
remi razem znieważono i nas, nauczycieli , tworzących 
stan liczny, uznany przez teraźniejszego ministra oświece
nia za stan „bardzo szanowny”, do którego należeć za za
szczyt sobie poczytujemy. Niewidząc najmniejszego powodu 
do takiego niebespiecznego kroku Stowarzyszenia, rolników 
niemieckich, ¡przykrój ulegając konieczności, oświadczamy, 
źe dopóki dowodów przeciwnych nam nie złożą, że za pobudkę 
przewodnią tego publicznego oskarżenia przedewszystkióm 
poczytujem pawienie się własnym patryotyzmem, ze 
szkodą innych. Niemniój pomienioną petycyą znamionuje 
sąd oparty na znajomości powierzchownój, sąd zarównie 
nierozważny jak zuchwały; bo gdyby zarząd choć jakkol
wiek dokładnie znał praktykę używaną w pruskich semi- 
naryach tak polskich jak niemieckich, zaiste nie byłby pu
ścił w świat twierdzenia, jakoby seminarya nauczycielskie 
były „szkołą idei agitatorów”. Wprawdzie od owego smut
nego a nieszczęśliwego roku 1848 istnieje uprzedzenie, 
które pewne stronnictwo wiecznie odświeża, zarzucające 
nauczycielom w ogóle, a nie tylko jedynie polskim, „agita- 
cye demagogiczne”, ale żeby to twierdzenie nierozsądne, źad- 
nemi istotnemi faktami nie poparte, mogło służyć zarzą
dowi za podstawę ogłoszonego przezeń oskarżenia, tego 
przyjąć nie możem, niechcąc uważać go za pozbawiony wszel- 
kićj rzetelnój znajomości życia, w takim zaś razie wypada
łoby nam zwrócić uwagę zarządu na bardzo trafną mowę, 
powiedzianą przez posła Rittera, na posiedzeniu izby 
poselskiój z dnia 17 maja r. b. polecając ją pilnśj roz
wadze. W mowie tój wyborcój między innemi pan Eitter 
powiedział: „Mają tóż może niektórzy żal do stanu nauczy
cielskiego z powodu roku 1848. Otóż, panowie, jeźli nau
czyciele w smutnóm swóm położeniu przywiązywali nieco 
nadziei do ruchu ówczesnego, jeśli może dali wyraz nadzie
jom tym kiedy z góry minister do tego ich zawezwał, któż
by im to miał za złe?” „Dalój mówca wyraził się: „W obec 
takich zarzutów, twierdzę, że stan nauczycielski w ogóle w 
całości i stosunkowo w r. 1848 właśnie tak samo lojalnie 
się zachował, jak każdy inny stan, nie wyjmując nawet 
stanu duchownego.” „Wprawdzie jeśli dobrze zrozumieliśmy, 
ów zarzut przedewszystkióm przeciwko polskim nauczycie
lom w Poznańskióm jest skierowany, ale ponieważ i my, 
katoliccy nauczyciele elementarni Prus Zachodnich po więk- 
sżój części odebraliśmy wykształcenie pierwotne na semina- 
ryum grudziądzkióm, które po części jest polskie, po
nieważ języka polskiego używamy i po części pol
skiego jesteśmy rodu, które to jednak okoliczności by- 
najmniój nie pobudzają nas do polskopolitycznych zachcia
nek, więc zarzuty i oszczerstwa skierowane wprost prze
ciwko poznańskim braciom naszym w zawodzie, mogłyby 
i na nas łatwo być rozciągnione, i dla tego moralnie czu
jem się zniewoleni do zaprotestowania najdobitniój prze
ciwko zarzutom wypowiedzianym publicznie w pomienionój 
petycyi szanownego Stowarzyszenia, odpychamy od siebie 
stanowczo takową insynuacyą opartą na wymyśle tenden
cyjnym, i kończymy nadmienieniem, że my polscy nauczy
ciele przywiązanie i wierność naszę do szlachetnego domu 
królewskiego Hohenzollerów i posłuszeństwo władzy od Boga 
ustanowionój wprawdzie nie manifestacyami popisowemi, ale 
w skromnóm zaciszu, w kole naszój szkólnój młodzieży 
umiemy wyrażać.”

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 17 czerwca. Targ na wełnę ożywia się nieco

pod względem dowozu towaru i zjazdu kupców zagrani
cznych, bardzo zaś pod względem zjazdu wiejskiego oby
watelstwa, które i bez wełny (wielu bowiem w domu ją 
sprzedało) do Warszawy ściąga, żeby naocznie się przeko
nać jak rzeczy tu w ogóle stoją.

— Dzienniki ogłaszają postanowienie rady admicistra- 
cyjnój Królestwa w przedmiocie tymczasowego wykonywa
nia juryzdykcyi sądów gminnych, które ukazem z roku ze
szłego zostały wprawdzie w zasadzie zaprowadzone ale do
tąd jeszcze nie są uorganizowane. Dopóki ta organizacya 
w życie nie wejdzie, mają wójci gmin i burmistrze miast

sprawować, jako sędziowie policyjni, juryzdykcją Sądów 
gminnych. Pod tóm postanowieniem rady administracyjnój 
podpisany jest, w zastępstwie sekretarza stanu (był nim 
Karnicki, ale dostał czy tóż wziął dymisyą i usunął się 
do majątku swego w Witebskióm), radzca stanu Enoch, 
który zapewne zostanie sekretarzem stanu przy tój radzie. 
Do tego postanowienia dołączony jest wykład powodów, 
przez dyrektora sprawiedliwości podany. Powiedziano tam 
na końcu, że postanowienie to ma na celu przyspieszenie 
dla kraju korzystania z dobrodziejstwa N. Pana w pierw- 
szćj zbawiennój reformie kodeksu karnego.

— Żadnego jeszcze roku górnicy okręgu Wschodniego 
nie obchodzili processyi Bożego Ciała z taką uroczystością, 
jak w bieżącym, do czego przyczyniło się niemało wznie
sienie nowego kościoła miejscowego w Suchedniowie, sto
licy okręgu fabrycznego, tudzież liczny i gorliwy współ
udział duchowieństwa okolicznego i tłumne zebranie mie
szkańców wszelkich stanów, zarówno obywateli, dzielnych 
górników jak i włościan.

— Przed niejakim czasem zabroniono rybołostwa na 
Wiśle na przestrzeni od Zamku do cytadelli. Wieść ludowa 
upatrywała w tym zakazie, chęć przeszkodzenia wyławianiu 
zabitych w dniu 8 kwietnia, o których wieść ta upornie 
twierdzi, źe ich w pewnój liczbie do Wisły powrzucano.

— Tłómacząc powody usunięcia się p. Karnickiego ze 
służby, powiadają, że kiedy po wypadkach lutowych z ra
portem miał jechać do Petersburga', naglony przez przyja
ciół, dał słowo honoru zamieszczenia w tym raporcie nie
których szczególnie pożądanych a początkowo opuszczonych 
punktów. Otóż kiedy irzybył do Petersburga, minister spraw 
zagranicznych książę Gorczaków, uprzedzony zapewne przez 
brata, zaprosiwszy Karnickiego na obiad, oświadczył mu, 
iż swego raportu cesarzowi składać nie potrzebuje, bo tu 
już jest inny, całkiem wiarogodny, na pogotowiu, źe więc 
go tylko podpisać potrzebuje. Karnicki uląkłszy się, uległ 
i podpisał raport fabryki petershurskiój. Po powrocie do 
Warszawy, gdzie wiadomość o tóm wszystkióm przeniknęła, 
tak złego doznał przyjęcia nawet od dawnych swoich przy
jaciół, że zmierził sobie zupełnie służbę i Warszawę i na 
ustronie usunąć się zapragnął.

— O margrabiu Wielopolskim opowiadają, że nama
wiany przez swych krewnych i przyjaciół, ażeby się starał 
jeźli nie sam, to przez syna swego Zygmunta o wzięcie i 
jakowąś popularność między bracią szlachtą, odpowiedział 
im: „Co chcecie odemnie? Już jednego syna braciom szla
chcie oddałem, z Walewską go nawet ożeniłem; pozwólcież, 
abym drugim sam rozporządzał.“

— W klasie ludności wyrobniczój biedy nie mało, o 
czóm dowiedziawszy się ziemianie nadsyłają zboże i jarzyny 
ze wszystkich stron Królestwa. Codziennie rozdziela osobny 
komitet dobroczynny, chleb, krupy i kartofle dla czterech 
tysięcy rodzin (około 12,000 porcyi). Panie należące do 
tego komitetu rozdzielają karteczki żądającym wsparcia, a 
siostry miłosierdzia rozdają żywność za okazaniem karte
czek. Dzieje się to już od półtora miesiąca, a zboża złożo
nego na ten cel w osobnym śpichlerzu, jest jeszcze na 
miesiąc.

Warszawa, 18 czerwca. Nie Platonów przywiózł z Mo
skwy (gdzie cesarz w tój chwili bawi) ukazy o reformach, 
ale kttryer zwyczajny. Gazety tutejsze uprzedzono, żeby 
przygotowały sobie miejsca na rozciągłe rządowe ogłosze
nia, przez pięć dni po sobie. A więc oczywiście po dziś 
ogłoszonym ukazie względem organizacyi rady stanu, 
przyjdą z kolei obszerne ukazy, organizujące rady guber- 
nialne i municypalne. Korespondenta do Br. Ztg. uderza, 
że żaden cesarski manifest lub tóż odezwa namiestnika, nie 
poprzedziły ogłoszenia tych reform, w celu uspokojenia 
wzburzonych niecierpliwością umysłów narodu. Jedynym 
widocznym v stępem do tak zwanych reform, było cofnięcie 
wojska z placów publicznych, co dziś w nocy nastąpiło, i 
otwarcie napowrót resursy kupieckiój. O otwarciu teatrów 
nic jeszcze nie słychać pewnego. Powiadają sobie wmieście, 
że członkami rady stanu są już naznaczeni: Zygmunt Wie
lopolski (syn ministra), Tomasz Potocki (szwagier Wielo
polskiego), jenerał Lewiński, Węgleński (obywatel z Lubel
skiego), i Matias Ros.en (bankier). Dziś już nawet zapro
szono tych panów na posiedzenie rady administracyjnój, ale 
Lewiński i Rosen nie przybyli dla słabości zdrowia.

Mnchanow został mianowany członkiem rady państwa 
w Petersburgu, co tu «czywiście bardzo sobie na złe tłó- 
maczą, bo widać z tego, że wpływ jego u dworu podniósł 
się raczój a nie zmalał. Do utrwalenia tego wpływu mają 
się bardzo przyczyniać dwie nadobne a bardzo mu bliskie 
damy: jego córka, księżna Szczerbatów, i jego żona, owdo 
wiała senatorowa Łubieńska.

— Do ogłoszonego dziś ukazu względem organizacyi 
rady stanu, dołączone są dwa anneksa: etat rady stanu.i 
rota przysięgi dla członków tój rady. Z etatu pokazuje 
się, że rada stanu będzie się składała z 12 radzców, 1 
sekretarza stanu, 1 podsekretarza stanu, 6 referen
darzy, 4 wicerefendarzy i odpowiedniój liczby kancelaryjnych 
urzędników. Radzca stanu będzie miał 3750 rubli pensji, 
referendarz 2000 rubli. Nadto pokazuje się z tego etatu, 
że tylko właściwi radzcy stanu będą płatni, członkowie zaś 
rady stanu, powoływani z pośród duchowieństwa i obywa
telstwa do zasiadania w radzie, płacy pobierać nie będą. 
Rota przysięgi jest zwykła: uderza tylko końcowa.uwaga: 
„Wyrażenia religijne, według wyznania przysięgającego“, 
z czego wnoszą, że o ile możności wszystkie wyznania bę
dą w radzie reprezentowane.

— Margrabia Wielopolski przeprowadził się dzisiaj 
na letnie mieszkanie z namiestnikowskiego pałacu do Ogrodu 
Botanicznego.

Warszawa, 19 czerwca. W dalszym ciągu reform udzie
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lonych Królestwu, podają dzisiejsze dzienniki następujący 
ukaz:

Wypis z protokółu sekretaryatu stanu Król. Pols.: 
z Bożój łaski,

MY ALEXANDER II, 
cesarz i samowładca wszech Rosyi, król polski,

wielki książę finlandzki, 
etc. etc. etc.

W rozwinięciu ukazu naszego z dnia 14 (26) marca 
1861 roku, w przedmiocie wyborów do rad powiatowych, 
miejskich i gubernialnych w Królestwie Polskióm, zapro
wadzić się mających; na przedstawienie namiestnika naszego 
w Królestwie, postanowiliśmy i stanowimy:

I. O wyborach do rad powiatowych i miejskich.
I. O WYBORACH.

Art. 1. Poddani naszego Królestwa Polskiego płci 
męskiej, 25 lat skończonych mający, po polsku czytać i pi
sać umiejący, bez różnicy wyznania i stanu, należą do wy
borów na członków rad powiatowych i miejskich, w warun
kach poniżój oznaczonych.

Art. 2. Z tytułu posiadania własności nieruchomój 
należą:

1) do wyborów rad powiatowych:
Właściciele, posiadacze wieczyści t. j. wieczyści dzier

żawcy, wieczyści czynszownicy i emfiteuci, tudzież posia
dacze w imieniu korporacyi religijnych, nieruchomości w po
wiecie położonych, z których opłaca się podatków stałych 
rocznie rs. 6 lub wyżej.

5) należą do wyboru rad miejskich-.
Właściciele i posiadacze nieruchomości w mieście po

łożonych, z których opłaca się podatków stałych rocznie 
więcój niż rs. 4.

Art. 3. Współwłaścicielom nieruchomości liczy się część 
podatków z nieruchomości opłacanych, w stósunku ich udziału 
w współwłasności.

Art. 4. Dzierżawcy należą do wyborów, jeżeli z nie
ruchomości przez nich dzierżawionych, opłacają się po
datki stałe w potrójnój wysokości kwot w art. 2 ozna
czonych.

Art. 5. Z tytułu wykazanego dochodu należą do wy
boru rad powiatowych i miejskich, mieszkańcy do ksiąg 
ludności stałój w powiecie lub mieście od roku przynaj- 
mniój przed ułożeniem list wyborczych zapisani, którzy wy- 
każą rocznego dochodu rs. 180 lub wyżój. Jako dowód ta
kiego dochodu uważane być mają, oprócz innych: a) opła
canie z najętego lokalu rocznie rs. 60 lub wyżój. b) po
bieranie stałój płacy rocznie rs. 180 lub wyżój.

Art. 6. Nie mają prawa wyborczego: 1) Bezwła- 
snowolni. 2) Pozbawieni, skutkiem wymierzonój wyro
kiem sądowym kary, praw w artykule 46 Kod. Kar 
Gł. i Popr. oznaczonych.: 3) Zostający pod sądem. 4) Ban
kruci.

Art. 7. Wyborcy głosują w tóm zgromadzeniu wybor- 
czóm, na liście którego są zapisani. Osoby które będą miały 
prawo być zapisanemi do list wyborców w kilku okręgach, 
w tym tylko gdzie stale od roku przynajmniój zamieszkują, 
mają prawo głosować i bjć wyhranemi.

II, O zgromadzeniach wyborczych.
Art. 8. Wyborcy każdego okręgu wyborczego stanowią 

oddzielne zgromadzenie wyborcze.
Art. 9. Dla wyboru członków do rad powiatowych, 

okręgi sądowe podzielone być mogą na okręgi wyborcze. 
W sześć tygodni po ogłoszeniu niniejszego naszego ukazu, 
komisya rządowa spraw wewnętrznych przedstawi do za
twierdzenia rady administracyjnój, tymczasowy podział okrę
gów sądowych na okręgi wyborcze, wskaże w każdym z tych 
okręgów miasto, w któróm wybory odbywać się mają i ozna
czy ilość osób, przypadających do wyboru w każdym z tych 
okręgów. W pierwszym roku po zaprowadzeniu rad powia
towych, rady te złożą swoję opinią, co do stałego urządze
nia okręgow wyborczych.

Art. 10. Pod względem terminu odbywania wyborów, 
okręgi wyborcze w powiatach dzielą się na dwie zmiany. 
Okręgi należące do zmiany pierwszój, przystąpią do wy
borów odnowionych we 3 lata po zaprowadzeniu rad po
wiatowych; wybory w okręgach należących do zmiany dru- 
giój, odnowią się we 3 lata późniój, czyli w 6 lat po za
prowadzeniu rad powiatowych. Następnie wybory odnawiać 
się będą co lat 3 zachowując kolejność zmian. W posta
nowieniu ńaszórn, urządzającem okręgi wyborcze, oznaczone 
zostanie, które okręgi wyborcze, w każdym powiecie, do 
jednój zmiany należeć mają. Na pierwszóm następującóm 
po ogłoszenia naszego postanowienia posiedzeniu rad po
wiatowych, kolój zmian, w każdym powiecie, losem ozna
czoną zostanie.

Art. li. Miasto Warszawa nie należy do żadnego 
okręgu wyborczego, i nie wybiera członków do rady po- 
wiato wój.

Art. 12. Dla wyboru członków do rad miejskich, każde 
miasto, w któróm rada takowa ustanowioną zostanie, prócz 
Warszawy, stanowi jedno zgromadzenie wyborcze. Miasto 
Warszawa dzieli się na 12 zgromadzeń wyborczych, odpo
wiednio liczbie cyrkułów miasta. Zgromadzenie wyborcze 
każdego cyrkułu oddzielnie 2 członków rady miejskiój i ty- 
luż zastępców wybiera.

Art. 13. Zgromadzenia wyborcze, składające się z więcój 
niż 600 członków, podzielone będą na oddziały, tak 
ażeby liczba wyborców każdego odddziału wynosiła najmniój 
dwustu.

Art. 14. Listę wyborców, należących do zgromadze
nia wyborczego układają: co do wyborców do rad miej
skich, magistraty, co do wyborców do rad powiato
wych, naczelnicy powiatu. Zażalenia przeciwko opuszcze
niom lub niewłaściwym zamieszczeniom na liście wyborczćj, 
zanoszone będą do rad powiatowych lub miejskich po za
prowadzeniu tychże, a przed zaprowadzeniem tych rad do 
właściwych rządów gubernialnych, a w Warszawie do kom.



rząd, spraw wew. Decyzya w przedmiocie tym zapadłe, 
są ostateczne.

Art. 15. Lista wyborców miasta Warszawy jest ważną 
na czas roku jednego, inne zaś listy wyborców na lat trzy, 
czyli aż do ułożenia list następnych. O wykreśleniu z listy 
wyborców na niój zamieszczonych, winni być ciż wyborcy 
zawiadomieni.

Art. 16. Zebraniom zgromadzeń wyborczych do rad 
powiatowych, przewodniczą sędziowie pokoju. Zebraniom 
zgromadzeń wyborczych do rad miejskich, przewodniczą 
prezydenci miast. Trzy wyborach tak do rad miejskich 
jak i powiatowych asystują uadto wyznaczeni komisarze 
rządowi.

Art. 17. Zgromadzenia wyborcze zajmują się wyłącz
nie wyborem członków do rad powiatowych i mieiskich 
i ich zastępców w ilości do wyboru przypadającej. Wstęp 
do sali wyborów mają tylko miejscowi wyborcy i osoby z 
urzędu do wyborów należące. Wszelkie mowy przy wybo
rach są zabronione.

Art. 18. Głosowanie odbywać się będzie przez kartki 
własnoręcznie wyraźnie po polsku pisane, na których imio
na i nazwiska członków wybrać się mających umieszczone 
być winny. Kartki składane będą w urnach na stole pre
zydującego. Kartki, na których mniej lub więcój nazwisk 
zapisanych będzie, niż ma być członków wybranych, będą 
ważne. Ostatnie nazwiska na kartkach za wielką liczbę 
osób zawierających, za niebyłe uważane będą. Do obliczenia 
głosów zaproszone zostaną w każdym, oddziale osoby przez 
prezydującego.

Art. 19. Wypadek wyborów każdodziennie przez pre
zydującego ogłoszony będzie. Obranemi, poczytywani będą 
ci, którzy przy głosowaniu otrzymają największą liczbę 
głosów.

Art. 20. Każden wyborca będzie miał prawo czynić 
przedstawienia przy pierwszych wyborach do magistratu 
lub rządu gubernialnego, przy następnych zaś do rady 
miejskiój lub powiatowój przeciwko ważności wyboru, 
z powodu niezachowania przepisów. Reklamacya nastąpić 
winna najdalój w ciągu dni trzech po ogłoszeniu ostatecz
nego wypadku wyborów, a decyzya wydana w ciągu dni 
ośmiu. W razie unieważnienia wyboru, zastępca, największą 
ilość głosów mający, staje się członkiem rady miejskiój lub 
powiatowój.

Art. 21. Rada administracyjna oznaczy czas i kolój, w 
których zgromadzenia wyborcze zbierać się mają.

3. O WARUNKACH WYBIERALNOŚCI DO RAD 
POWIATOWYCH I MIEJSKICH.

Art. 22. Wybieralńemi do rad powiatowych i miejskich 
są członkowie właściwych zgromadzeń wyborczych, liczący 
nie mniój jak trzydzieści lat wieku, w warunkach poniżój 
oznaczonych.

Art. 23. Z tytułu posiadania nieruchomości, wybieral- 
nemi są do rad powiatowych i rady miejskiój warszawskiój 
właściciele i posiadacze nieruchomości w właściwych po
wiatach lub w Warszawie położonych, z których opłaca się 
podatków stałych więcój niż rs. 15 rocznie, z zastósowaniem 
co do współwłaścicieli i dzierżawców przepisów w art. 3 i 4 
zamieszczonych.

Art. 24. Nadto wybieralńemi są do tychże rad: i) 
Przełożeni i profesorowie wyższych zakładów naukowych. 
2) Osoby, które się wsławiły przez swoje talenta i wiado
mości, albo przyłożyły do wzbogacenia przemysłu narodo
wego, lub sztuk wyzwolonych, a których listę zatwierdza 
rada administracyjna. 3) Kupcy gildyjny. 4) Fabrykanci i 
rzemieślnicy zatrudniający w ostatnim roku przed wyborami 
przynajinniój 10 czeladników'.

Art. 25. Do rad miejskich, z wyłączeniem warszaw
skiój, wybieralńemi są opłacający z własności nieruchomój 
podatków stałych rocznie rs. 10 lub więcej, oraz: 1) Prze
łożeni i profesorowie wyższych zakładów naukowych. 2) 
Osoby, które się wsławiły przez swoje talenta i wiadomo
ści, albo przyłożyły do wzbogacenia przemysłu narodowego, 
handlu, lub sztuk wyzwolonych, a których listę zatwierdza 
rada administracyjna. 3) Kupcy księgami zgromadzenia ku
pieckiego objęci. 4) Fabrykanci i rzemieślnicy zatrudnia
jący w ostatńim roku przed wyborami przynajmniój trzech 
czeladników.

Art. 26. Nie będą zamieszczani na liście wybieralnych, 
osoby które prawo wybieralności utraciły, przez czas wy
rzeczeniem oznaczony.

Art. 27. Mogą być na nowo obrani członkowie wycho
dzący z rad powiatowych i miejskich.

Art. 28. Przepisy o układaniu list wyborczych do rad 
powiatowych i miejskich, stosują się do list członków zgro
madzenia wyborczego obieralnych.

II. O wyborach do rad gubernialnych.
Art. 29. Rady powiatowe po zatwierdzeniu wyboru 

swoich członków, przystąpią do obioru członków właściwych 
rad gubernialnych i ich zastępców, w ilości ukazem naszym 
o radach gubernialnych oznaczonój, a to z liczby członków 
rad powiatowych i ich zastępców.

Art. 30. Jeżeli członek rady powiatowój, członkiem 
rady gubernialnój obrany zostanie, winien oświadczyć, przy 
którym z tych dwóch wyborów pozostać pragnie.

Art. 31. Członkowie rady gubernialnój wychodzący z 
rady, mogą być na nowo do niój obrani.

Art. 32. Odnowienia wyborów do rad gubernialnych 
nastąpią w kolei i sposobie ukazem naszym o radach gu
bernialnych oznaczonych.

Art. 33. Przepisy niniejszego ukazu obowiązują tym
czasowo. Po wysłuchaniu zdania rady stanu Królestwa, 
wydane zostanie przez nas stanowcze urządzenie prawa 
Wyborczego.

Art. 84. Wykonanie i rozwinięcie naszego ukazu ni
niejszego, który w Dzienniku Praw ogłoszonym być ma,

radzie administracyjnój Królestwa i komisyi rządowój spraw 
wewnętrznych poruczamy.

Dan w Moskwie dnia 24 maja (5 czerwca) 1861 r.
(podpisano) ALEXANDER.

przez cesarza i króla,
Minister sekretarz stanu, Tymowski.

Wilno, w czerwcu. Niedawno ogłaszały gazety war
szawskie konkurs ustanowiony przez księcia E. Lubeckiego, 
na Elementarz w języku ludu z okolic Pińszczyzny. Teraz 
znowu ogłasza pan Michał Sołtan, z Bielcza pod Łuckiem 
na Wołyniu, nagrodę stu rubli za Elementarz w jeżyku 
rusko-wołyńskim, wcale różnym od zadnieprzańskiego mało- 
ruskiego.

—- Przy wileńskióm muzeum archeologicznóin istnieje, 
jak wiadomo, obszerny księgozbiór. Otóż w tych dniach 
otwiera się w nim czyteloia publiczna.

— Gościł tu czas niejaki p. Władysław Mickiewicz, 
syn Adama, po raz pierwszy przybyły z wychodztwa do 
Wilna.

— Bractwo Wincentynek, założone w roku zeszłym, 
rozpoczęło w kwietniu r. b. swoje czynności. L:czy już 
członków 131, w tój liczbie 20 sióstr czynnych.

— Z urodzajami ca Litwie nie stoi tak źle jak gło
szono. Ozimina w ogóle lepsza jak roku zeszłego, jarzyny 
obiecujące, a drzewa owocowe obfity plon zapowiadają.

r. — Paryski Przegl. rzećzy pjolsk. pisze o uwięzieniu 
w Żytomierzu pisarza Pietkiewicza (znanego pod pseudoni
mem Pługa), Rylskiego właściciela ziemskiego i F. Nowi
ckiego lekarza. Morzycki, niedawno z Sybiru ułaskawiony, 
wysłany tamże na nowo, bez wyroku.

ROSYA.
Petersburg, 18 czerwca. Urzędowe sprawozdania podają 

różne szczegóły o rozruchach włościańskich na rozmaitych 
punktach cesarstwa, które jednakże w przebiegu swoim 
wszędzie są do siebie podobne. Nie wyłączając wszystkich, 
powtórzymy z nich kilka. I tak w obwodzie Peterhofu, gu
bernii petersburskiój, włościanie w dobrach p. Wejmarna, 
oraz włościanie w obwodzie ługskim postanowili nic płacić 
obroków, grożąc karą 300 kijów tym którzyby z tój 
uchwały się wyłamali. Przedstawienia wszelkie były da
remne, aż do każdój wsi posłano po 2 kompanie żołnierzy, 
„dla przywiócenia porządku." Z gubernii jarosławskićj do
noszą, że w obwodzie rostowskim włościanie w dobrach p. 
Babkina i pani Filatjewowćj zaprzestali pracować dla dworu; 
wojsko „przywróciło porządek". W obwodzie ugłickim w 
dobrach marszałka powiatowego Wieczesława było toż sa
mo ; jenerałmajor Dubelt z wojskiem „przywrócił porządek". 
Podobnież w dobrach sekretarza stanu księcia Gołicyna 
wojsko „porządek przywróciło“. Na Podolu • podług 
Pszczoły Siewiernój do dnia 30maja w 141 włościach 
z ludnością 71,000 mieszkańców włościanie byli powstali, 
któreto ruchy jednakże już ustały.

AUSTRYA.
Praga, 19 czerwca. Redaktor Casu, dr. Krasa, depu

towany z Czech w radzie państwa, przyłączył się do centra- 
listów. W nieobecności jego redagował Cas Wawra, który 
temu dziennikowi nadał kierunek ściśle narodowy. Teraz 
Cas oświadcza, że p. Krasa, który już dawniśj był wystąpił 
z redakcyi, także przestał być nakładcą tego czasopisma. 
Podobno rząd wynagrodzi p. Krasę za straty materyalne.

— Zeszłój niedzieli w Pradze na Wolszańskim cmen
tarzu za Żyszkową górą dawnym obyczajem uwieńczono 
groby i zapalano u nich świece. W wigilią tej uroczystości 
kilkuset studentów czeskich w stroju narodowym udało się 
na cmentarz, aby się pomodlić na grobach pisarzów naro
dowych, Hawliczka, Jungmana, Czelakowskiego, Kliczpery 
itd. i obsypać je kwiatami. Na grobie Hawliczka złożono 
wieniec z trzema kolorami słowiańskiemi.

Wiedeń, 20 czerwca. Dzienniki podają adres zbiorowy 
biskupów z monarchii austryackiój do cesarza,; z oświad
czeniami lojalności, w ciż którym następnie rozwijają zasady 
Kościoła katolickiego co do małżeństw inięszanych, a w 
końcu powiadają, że narody jedynie w takiój mierze mogą 
używać wolności politycznej: w jakiój nad sobą samemi po
trafią panować. „Gdzie przekonania łączące doczesność z 
wiecznością, do pewnego stopnia straciły wpływ, tam wjlne 
formy konstytucyjne nie mogą spokojnie i silnie się rozwi
nąć. Z początku przeważy stronnictwo połowi
cznej rewolucyi, po nióm zwyciężają burzyciele, 
mający po sobie konsekwencyą, i sprowadzają stosunki, w 
których dyktatura broni okazuje się być dobro
dziejstwem.“ Dokument ten podpisany przez kardynała 
Schwarzenberga, kardynała Ranschera, itd. Z biskupów 
polskich podpisali Szymonowicz, ormiański lwowski arcybi
skup; Wierzchlejski łaciński lwowski arcybiskup, Jachimo- 
wicz, słowiański lwowski arcybiskup, Litwinowicz lwowski 
jeneralny wikary, biskup kanatejski. Podpisał także For
ster, książę biskup wrocławski. Nie podpisał kardynał 
prymas Scitowski.

Wanderer się spodziewa, że ten adres lojalny jest 
zapowiedzią wielkich czynów austryacko patryotycznych, a 
ponieważ Austryi przedewszystkióm potrzeba pieniędzy, więc 
biskupi którzy się podpisali, przynajmniój dwie trzecie swych 
dochodów zapewne na skarb ofiarują.

— Tych dni odbył się w Wiedniu wybór burmistrza. 
Znaczna większość głosów padła na adwokata dra Zelinkę. 
Wiedeńczycy właściwie nicchcieli obrać urzędnika, ale ja
koś nie było kandydata, nie urzędnika na któregoby się 
zgodzili. Z tego powodu w jednym z wiedeńskich dzienni
ków czytamy taką strzelistą odezwę: „Godny politowania 
mieszańcy, obywatele wiedeńscy! Gdybyście'byli Słowia
nami, Niemcami, chociażby Chińczykami, bylebyście czem-

3

kolwiek byli, czysto i niezmlęSzanie! Ale ty, Windobono, 
wiclożenna i wielojęzyczna, będziesz zawsze igraszką ludzi 
bez charakteru, i chytrych intrygantów."

— Na posiedzeniu izby niższój rady państwa z dnia 
14 czerwca między innemi przyszedł pod obrady wniosek 
inspirowany przez rząd, a podany przez posła Tarczanow- 
skiego, Rusina, o wykurno lub uregulowanie dziesięcin i in
nych powinności, składanych w naturze pasterzom ducho
wnym w Galicyi. Mowy p. Tarczanowskiego którćj żaden 
z dzienników nie powtórzył, albo niezrozumiano, albo nie
dosłyszano. Nic to jednak nie szkodzi, powiada C^as, 
znajdzie sią ona zapewne wybornie zredagowaną w spra
wozdaniach stenografowanych, wszakże w komisyi redakcyj
nej nie zabraknie na dobrych korektorach. Tu tylko nad
mienić wypada, że dep. Tarczanowski kształcił się w języku 
niemieckim służąc w wojsku, a zarazem przypomnieć, iż 
na sejmie we Lwowie należał do tych, którzy protestowali, 
że nie rozumieją po polsku, więc chcieli żeby im protokóły 
obrad po rusku układano. Jakoż nieomylił się Czas, 
i też same dzienniki, które z początku oświadczyły, iż nikt 
mowy p. Tarczandwskiego nie zrozumiał, późniój przyznały, 
podając tekst zredagowany, że poseł ten wcale dobrze 
i zrozumiale władał językiem niemieckim. Niema wątpli
wości że komisya odeśle wniosek do sejmu galicyjskiego, 
do którego należy.

FRANCYA.
Paryż, 18 czerwca. Już od dawna nie widzieli Paryża- 

nie takiój demonstracyi politycznój, jak wczorajsze nabo
żeństwo żałobne za Cavoura, które się odbyło w kościele 
św- Magdaleny z całą możebną uroczystością i wśród nie
zmiernego napływu ludzi różnych narodów i stanów. Główne 
miejsce zajmowało poselstwo włoskie w zupełnym komplecie, 
do którego przyłączyli się wszyscy znakomici Włosi, którzy 
obecnie bawią w Paryżu. Oprócz marszałka Vaillant, mini
stra wojny, który zastępował cesarza, byli jeszcze ministro
wie Thouvenel i Persigny; księcia Napoleona zastępował 
pułkownik Robert, a księżną Matyldę jenerał Bougeneh 
Wszystkie znakomitości francuskie, należące do stronnictwa 
liberalnego, znalazły się także w kościele. Kilku ochotników 
Garibaldowskicb, którzy się w mundurach swoich pokazali, 
przyjęła publiczność okrzykiem: „Niech żyją Włochy, niech 
żyje Garibaldi 1” Tysiące ludzi, nie mogąc zmieścić się w 
środku, stało przed kościołem, między nimi okazywała przy
tomność mnóstwa robotników w bluzach, że pamięć Ca
voura i sprawa włoska mają znaczny rozgłos między ludem 
Ze świata urzędowego francuskiego, prócz wymienionych 
ministrów, był tylko jeszcze hrabia Morny, prezydent ciała 
prawodawczego; z dyplomatów nie był nikt zgoła, wyjąw
szy posła szwajcarskiego, posła Stanów Zjednoczonych, 
perskiego i tureckiego. Uznanie królestwa włoskiego na
stąpi albo w tym tygodniu jeszcze, albo z początkiem przy
szłego, jak twierdzą powszechnie. Po odebraniu depeszy 
gabinetu paryskiego zapowiadający owo uznanie, pośle na
tychmiast rząd włoski do Paryża hrabiego Arese z nad- 
zwyczajnóm poleceniem, aby doniósł o ustanowieniu króle
stwa włoskiego. Po tój notyfikacyi, jak to w języku dyplo
matycznym nazywają, natychmiast nastąpi odnowienie'sto
sunków urzędowych; hrabia Lavalette uda się do Turynu, 
a kawaler Nigra przybędzie do Paryża, obadwa w chara
kterze posłów zwyczajnych (ambassadeurs). Poseł przy sto
licy apostolskiój, książę Grammont, który wkrótce za urlo
pem do Francyi przybywa, niechce już wrócić do Rzymu, 
gdyż nadzwyczaj trudne stosunki, wynikające z nienormal
nego położenia rzeczy, do najwyższego stopnia znużyły 
jego cierpliwość. Nie bez wartości są uwagi znajdujące się w nie
których dziennikach zagranicznych nad znaczeniem ostatniego 
względem Włoch postępku francuskiego. Ministeryalny tu- 
ryński dziennik Opinione daje się domyślać, że rząd fran
cuski i włoski w zupełnóm są porozumieniu z sobą co do 
warunków uznania; warunki te, jak powiada Opinione, 
nie pociągną za sobą uszczerbku najmniejszego dla pro
gramu jedności włoskiój ; byłoby bowiem bezrozumną rze
czą, gdyby ktoś sądził, że Francya chce jedność owę nie
podobną uczynić właśnie kiedy ją uznaje. Podobne zdanie 
znajdujemy wyrzeczone w angielskim Timesie, który wy
raziwszy ukontentowanie całój Anglii z tego powodu, do
wodzi, że jeśli sprawa rzymska nie jest załatwioną, nie na
leży się przeto kłopotać. Przyznając Wiktorowi Emanuelowi 
tytuł króla włoskiego, przyznaje Francya Włochom prawo 
usunięcia wszystkich przeszkód, któreby się sprzeciwiały 
ustaleniu ich narodowój potęgi.

— Wiadomości, które z Syryi odbieramy, są niezbyt 
pomyślne. Potwierdza się, że skoro tylko Francuzi ustą
pili natychmiast się Druzowie rzucili na dwie wsie chrze- 
ściańskie i ludność ich do ucieczki przymusili. Fuad pasza 
natychmiast ruszył z wojskiem, aby ich skarać, a schwy
tawszy przywódźców, niebawem ich ściąć kazał. Wybór 
Daud effendego na namiestnika w Libanie jest niewątpliwy 
nastąpi on w tych dniach jeszcze, a komisya międzynaro’ 
dowa odprowadzi nowego namiestnika do Deir el Kamar 
gdzie będzie przytomną jego inwestyturze. Ze zdrowiem 
sułtana coraz gorzój, zawołano telegrafem jednego z pierw
szych lekarzy paryskich, aby przybywał natychmiast do 
Stambułu.

— Posłów siamskich przyjmuje dzisiaj minister Thou
venel, a w czwartek mają jechać do cesarza do Fontaine
bleau. Chociaż pod względem etykiety wielkie robią tru
dności i wymagalności, to z drugiój strony postępowanie 
ich jest częstokroć dziecinne, i mają niektóre szczególne 
zwyczaje. Nos ucierają sobie palcami, tak iż stać przy nich 
me zawsze bespieczną rzeczą, a do powozów wskakuia 
uważając sobie za ubliżenie, gdyby po stopniaćh wchodzić
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niższćj oświadczył lord Russell na interpelacyą Griffitha, 
że mu doniósł poseł francuski, jako posłowie austryaeki i 
hiszpański w Paryżu w ogólnikach proponowali, ażeby mo
carstwa katolickie spólne przedsięwzięły kroki w obronie 
świeckićj władzy papieża, ale Francya propozycyi tćj nie 
nie przyjęła. Russell zwrócił na to uwagę, że tak samo 
jak państwa katolickie, także Anglia, Prusy i Szwecya wła
dzę świecką papieża ustanowiły.

WŁOCHY.
Turyn, 15 czerwca. Nowe królestwo włoskie doszło 

nareszcie tak daleko, że wielkie mocarstwa europejskie 
w interesie ogólnego pokoju i handlu międzynarodowego 
czują się zmuszone uznać dopełnione fakta. Bliskie uzna
nie królestwa włoskiego przez Francyą, oraz porozumienie 
jakie w tym względzie pomiędzy gabinetem paryskim i lon
dyńskim nastąpiło, nie ulega już żadnćj wątpliwości. Kwe- 
stya rzymska pozostanie tymczasowo w tćm samćm sta- 
dyum, w jakićm się dziś znajduje, długo tak jednakże po
zostać nie może, nic bowiem Ricasolego nic wstrzyma od 
obsadzenia rychlćj czy późnićj patrimonium św. Piotra, 
kiedy Rzymianie oświadczyli, że są i na zawBze pozostaną 
Włochami; z tego tćż powodu Wiktor Emanuel nie dał się 
nakłonić do zagwarantowania posiadłości papieskich. Izba 
poselska przyjęła na posiedzeniu w dniu 10 bm. projekt do 
prawa, wedle którego zaprowadzoną zostanie wielka księga 
długów królestwa włoskiego, 229 głosami przeciw 7. Po
seł Schiavoni podał do laski marszałkowskićj wniosek, żą
dający, ażeby zaraz po oswobodzeniu Rzymu wystawiono 
Cavourowi na Kapitolu posąg. Dnia 11 bm. postanowiła 
izba prócz ustawienia w sali obrad biustu marmurowego 
Cavoura wydać wszystkie jego mowy. Gazettadi Torino 
cgłasza depeszę przesłaną przez lerda John Russia na ręce 
posła angielskiego n dworu tutejszego, sir James Hud- 
sona, z powodu śmierci Cavoura. Depesza ta, którą Hud
son natychmiast ministrowi spraw wewnętrznych^Mingbetemu 
doręczył, brzmi dosłownie: „Cavoura śmierć wywołała po
wszechną żałobę w izbie wyższćj. Pamięci tego dzielnego 
męża stanu oddano zasłużoną pochwałę. Wypowiedz pan 
panu Minghiettemu głęboki i szczery żal, jakim się przejął 
rząd JKMości na wieść o tćj niezmiernćj stracie, jaką 
Włochy poniosły. Lord John Russell.“

Mustafa pasza przybył. 11 czerwca do Genuy i udał 
się natychmiast do Turynu.

— Garibaldi wydał do margrabiny Anny Trivulzio Pal- 
lavicini list otwarty, w którym szlachetną tę damę wzywa, 
ażeby użyła całego swego wpływu do zawiązania po wszyst
kich miastach włoskich komitetów damskich, któreby jak 
najusilnićj się starały pracować wszelkiemi sposobami nad 
podniesieniem materyalnćm i moralnćm biedniejszych warstw 
narodu.

Pcrseveranza, donosi znad granicy mantuańskićj, że 
8 b. m. aresztowano w' Goito wiele wysoko postawio
nych osób, pomiędzy nimi i męża księżnćj Berry. U przy
trzymanych znaleziono podobno ważne papiery.

— Nowy rząd posiada zaufanie całego kraju. Ricasoli 
pojednał się zupełnie z Ratazzim. Dotąd jeszcze nie wia
domo na pewne, kto reprezentować będzie królestwo wło
skie u dworu paryskiego. Jedni utrzymują wciąż, że rząd 
już wybrał Nigrę, drudzy twierdzą, że poselstwo przyjmie 
Farini. Mieszkańcy Turynu myślą wybrać Nigrę posłem 
do izby poselskićj w miejsce opróżnione przez śmierć Ca
voura, chcąc tym sposobem w najdoskonalszym jego uczniu ' 
uczcić pamięć zmarłego swego ulubieńca.

Turyn, 16 czerwca. Lubo utrzymują na pewne, że ba
ron Ricasoli otrzymał dziś telegrafem uwiadomienie o uzna
niu królestwa włoskiego przez rząd francuski, dotąd je
dnakże uznania tego urzędownie nie ogłoszono. Przrczyną 
odwłoki być ma, że Francya rokuje z Prusami i Rosyą, 
aby mocarstwa te wspólnie z nią krok ten uczyniły i dla 
tego wstrzymuje się z urzędowćm ogłoszeniem aż do czasu, 
w którym rokowania z owemi państwami doprowadzone 
zostaną do pożądanego celu. Mowa prezesa ministerstwa, 
jaką miał w izbach, oznajmując objęcie steru ministerstwa, 
uczyniła na publiczności bardzo korzystne dla niego wra
żenie, również i to mu niezaszkodziło w opinii ! ublicznćj, 
iż tu wiedzą, że cesarz Napoleon III kazał napisać przez 
Thouvenela Wiktorowi Emanuelowi, iż przyjemnie by mu 
było, gdyby baron Ricasoli zastąpił Cavoura. Włochy są 
głównie wdzięczne nowemu prezydentowi za to, że z wielką 
stanowczością i otwartością wyraża się o prawach Włochom 
przynależnych. Przeciwnie biorą mu za złe, że mężów ta
kich jak Artom i Nigra zamierza od spraw publicznych 
zupełnie usunąć. Z wszystkich części Włoch donoszą, 
że pomimo zakazu i z Rzymu i większćj części biskupów 
włoskich, niższe duchowieństwo brało wszędzie udział w 
obchodzie uroczystości narodowćj w d. 2 bm.

— Medyolański dziennik II Lombardo donósi, że 
rada gminna miasta Medyolanu uchwaliła przeznaczyć 80 
tysięcy fr. jako składkę na postawienie pomnika Cavourowi.

— Potwierdza się jak najzupełnićj, że legitymiści uwa
żali śmierć Cavoura za pomyślną sposobność do wznie
cenia powstań w księstwach włoskich przedtćm udzielnych. 
W Golio przytrzymano męża księżnćj Berry, hr. Lucchesi 
Palli, i dwóch jego zięciów, hr. Zilieri i Carriani z Parmy. 
U pierwszego znaleziono papiery wykazujące, że jeździł 
w interesach byłego księcia modeńskiego, i w Modenie 
z stronnikami księcia miał się porozumieć. Rząd włoski 
wysłuchawszy przytrzymanych, kazał ich odprowadzić za 
granicę.

Turyn, 17 czerwca. Półurzędowy dziennik Opinione 
z dnia dzisiejszego donosi, że stósunki dyplomatyczne po
między Włochami i Francyą wkrótce znowu zawiązane zo
staną. Podług wszelkiego prawdopodobieństwa przyśle

— Dnia 25 t. m. odbędzie się wielkie zgromadzenie 
lóż wolnomularskich w Paryżu, celem przyjęcia na człon
ków towarzystwa Ali Kana, posła perskiego i czterech radz- 
ców tegoż poselstwa.

— Ciało prawodawcze rozpocznie jutro rozprawy nad 
wnioskiem do prawa zmieniającego przepisy tyczące się 
dziennikarstwa. Ponieważ dużo jeszcze pracy nie skończo- 
réj, a ciało prawodawcze odbyć jéj nie może aż do 19 
tm. przeto nastąpi niebawem nowe przedłużenie jego po
siedzeń, aż do 27 t. m. Cesarz na pewne 1 lipca uda się 
do Vichy, gdzie, jak wspomnieliśmy, odbędzie się przy nim 
poniekąd kongres dyplomatów francuskich; prócz pana Wa
lewskiego będą tam posłowie Lavalette ze Stambułu, Gra- 
mont z Rzymu i Od. Barrot z Madrytu.

— W kołach rządowych mają tutaj przekonanie, że 
rozpadnięcie się Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnój 
na dwa ciała polityczne odrębne żadnćj już niemoże podle
gać wątpliwości, zwłaszcza iż Północ nie potrafi nigdy se
paratystów południowych do posłuszeństwa przymusić. Do 
ustalenia przekonania tego w rządzie przyczyniły się po
dobno najwięcćj obszerne sprawozdania kapitana Russell, 
którego cesarz wysłał, jak donosiliśmy, do Ameryki, aby 
się sumiennie i dokładnie przekonał o istotnym rzeczy sta
nie w Stanach Zjednoczonych. .

— Monitor ogłasza dzisiaj raport'wiceadmirała Char- 
nera, naczelnie dowodzącego w Kochinchinie, o zdobyciu 
miasta Mytho, o któróm już w swoim czasie donosiliśmy. 
Zdobycz, którą w owćm mieście zabrano, jest podług ra
portu bardzo znaczna, mianowicie w okrętach, gdyż w My
tho były warsztaty morskie. Sześć wielkich dżunków wo
jennych, całkiem ukończonych przewieziono do Saigunia, 
gdzie wiceadmirał za pomocą krajowych majtków myśli 
urządzić marynarkę wojenną. Mytho jest znaną fortecą, 
obwarowaną przez inżynierów francuskich, którzy byli da- 
wniój w służbie królów anamityckich; zajęcie tego miasta 
oddało w ręce Francuzów znaczną i bogatą część kraju. 
Admirał Charner sposobił się do wyprawy na miasto Ko
lom pe, które leży na 80 kilometrów powyżćj Mytho; me 
będzie to przedsięwzięciem zbyt trudném, ponieważ naj
wyższy mandaryn rządzący w Kolompie posłał juz syna 
swego do admirała, zapraszając aby miasto zajął.

Paryż, 19 czerwca. Przytaczaliśmy przed,trzema dniami 
ciekawy artykuł Constitutionnela tyczący się Polski, który 
miał wszelkie pozory artykułu z natchnienia rządowego. Otóż 
wczorajsza Patrie, również, jak wiadomo, dziennik poufny, 
powstaje dość gwałtownie na artykuł ów i na tych, którzy 
mu urzędową wartość przypisują. Przyczynę tćj dwoistości 
w pojmowaniu rzeczy przypisują jedni zwyczajnym dyplo
matycznym wybiegom, drudzy zaś rozdrażnieniu gabinetu 
francuskiego przeciw rządowi rosyjskiemu, który bardzo 
słabo w Stambule Francyą wsprawie syryjskiéj wspierał. Słowa 
dziennika Patrie są następujące: „Constitutionnel 
ogłosił właśnie, z powodu depeszy z Warszawy, która się 
szczęściem nie potwierdziła, artykuł tyczący się sprawy 
polskiéj, który na pierwszy rzut oka zdaje się być dość 
ważnym. Autor wyrzuca dziennikom, które w ostatnich cza
sach okazywały Polsce współczucie swoje, że dają naro
dowi polskiemu podporę moralną nie mającą w oczach jego 
żadnćj wartości i że tym sposobem utrzymują tylko niebe- 
spieczne złudzenia. Nie bylibyśmy zwrócili uwagi na ten 
artykuł, gdyby jeden z dzienników upatrując w nim na
tchnienie, którego w nim niemasz, nie poszukiwał odpowie
dzialności za to co w nim stoi, po za i po nad autorem 
jego. Byłoby to niepospolitą pomyłką; każdy ktokolwiek 
potrafi ocenić z wyższego nieco stanowiska świeże wypadki 
warszawskie, znajdzie że uwagi Constitutionnela były 
przynajmniej niewczesne. Dziwaczną w istocie jest rzeczą, 
że nie przestajemy zrzucać wyłącznie na sarnę Polskę ca- 
łćj wipy za jćj teraźniejsze nieszczęście i że chowamy su
rowe słowa tylko dla naszych przyjaciół. Jest to może nie
ludzko życzyć jéj szczęścia do reform , których jeszcze nie 
pdzielono. Constitutionnel wprawdziezanieręczy; bez- 
Wątpienia liczy, i to słusznie, na dobre chęci cesarza Ale
ksandra, ale wie także, iż w radzie tego monarchy, ilekroć 
mowa o Polsce, rzadko wpływy dotychczas górujące potra
fiły rozumieć czćm była sprawiedliwość, czém prawa Pol
ski, czćm nawet korzyść samćjże Rosyi. My także spodzie
wamy się że zdanie przeciwne nareszcie zwycięstwo odnie
sie; już nawet w Petersburgu ludzie wysoko postawieni 
zaczynają otwarcie ganić system panujący w Polsce. Czyliż 
to w porę wybrał się Constitutionnel z podziwianiem 
owego systemu?"

— Przy zagajeniu wczorajszego posiedzenia ciała pra
wodawczego oświadczył przewodniczący, że obrady, które 
miały być zamknięte 19 tm. przedłużone zostały do 27. 
Głównym przedmiotem rozpraw był ów wniosek rządowy 
tyczący się nadania nieco większćj wolności dziennikom, a 
raczćj złagodzenia kar za przestępstwa dziennikarskie; 
najważniejszym wypadkiem posiedzenia była długa i świetna 
mowa Juliusza Favra miana w obronie wolności druku, na 
którą odpowiedział minister Billault ze stanowiska zasad 
rządowych i która praktycznego skutku nie miała, albowiem 
wniosek rządowy przeszedł 233 głosami przeciw 5.

— Książę Metternich z żoną zaproszeni na cały mie
siąc do Fontainebleau. Posłów siamskich przyjmował wczo
raj minister Thouvenel.

— Umarł temi dniami we wsi Cbignac wieśniak na
zwiskiem Piotr Durand, który dożył 103 lat. Ożenił on 
się ostatni raz mając 80 lat; przeszłego roku był na ślu
bie syna swego z tego małżeństwa zrodzonego, a tego roku 
przed kilku dniami podawał do chrztu dziecko tegoż syna. 
Umarł nagle i bez boleści wróciwszy z dalekićj pieszćj 
wycieczki.

ANGLIA.
Londyn, 20 czerwca. Na dzisiejezćm posiedzeniu izby

Francya do Turynu jako posła margrabiego Lavalette, pod
czas kiedy Włochy reprezentować będzie u dworu francu
skiego pan Nigra. Izba poselska, którćj minister prezy
dent przedłożył cały szereg projektów rządowych mających 
jeszcze w tćj sesyi być załatwionemi, postanowiła tak długo 
obradować, aż nie rozbierze wszystkie podane jćj projekta. 
Będzie to trwało przynajmnićj aż do początku sierpnia. 
Do izby poselskićj odbyć się mają wkrótce wybory nowych 
dwóch posłów, miańowicio za Minghettego, który został mi
nistrem i za zmarłego Cavoura, w którego miejsce, jak 
już donosiliśmy; wybrany być ma pan Nigra. Przybył tu 
wypędzony z Rzymu książę Piombiao i opowiada, że przy 
wyjeździe jego z Rzymu dom jego obstawiono żandarmami, 
aby przeszkodzić manifestacyi ludowćj, i że śmierć hr. Ca
voura zrobiła tam wielkie wrażenie, tak że publiczne 
przechadzki i teatra przez trzy dni zupełnie były puste.

— Urzędowy dziennik turyński ogłasza dekret dato
wany z d. 9 bin., a znoszący dotychczasowe korpusy armii. 
Stojąca armia składać się będzie jak dotąd z 17 dywizyi 
czynnych i rezerwowćj dywizyi kawaleryi. Państwo podzie
lone zostanie na sześć wielkich obwodów wojskowych, któ
rych główne sztaby rezydować' będą w Turynie, Medyolanie, 
Parmie, Bononii, Florencyi i Neapolu. Każdy z tych wiel
kich obwodów wojskowych podzielony znowu będzie na 
pewną ilość terytoryalnych dywizyi wojskowych, poddywizyi 
i obwodów. Dla wysp Sycylii i Sardynii zatrzymuje się 
dotychczasowy podział wojskowy. Komisya egzaminacyjna, 
w tych dniach zatwierdziła znowu 160 oficerów z armii 
południowćj, mianowicie dywizyi jenerała Bixio.

Turyn, 18 czerwca. Jak tylko do Turynu wieść doszła 
że rząd francuski uzna wkrótce królestwo włoskie, posko- 
czyła zaraz renta o 5 procent, a ministrowi skarbu udało 
sią zawrzeć umowę z Rotszyldami o zaliczkę 40 do 45 mi
lionów na nową pożyczkę. Zaliczki tćj potrzebuje minister 
na wypłatę procentów płatnych 30 b. m. Dnia 18 b. m. 
zabrano Unita Italiana z powodu artykułu „Papież i 
Religia“ napisanego przez Józefa Mazzinicgo. Studenci z 
Pawii ogłosili w Perseveranza wydany adres: „Młodzież 
włoska do młodzieży francuskićj,“ jako odpowiedź na adres 

i studentów francuskich wydany z okazyi śmierci Cavoura. 
Dzienniki ultramontańskie i mazzinistowskie połączyły się”i 
rozsiewają zacięcie wieść, jakoby Włochy zamierzały odstą
pić Francyi wyspę Sardynią.

Z Neapolu, 8 czerwca. TelegrafująztąddoGazetyTer- 
sztańskićj: „Wszystkie dzienniki wychodzą w obwódce 
czarnćj i ogłaszają artykuły wstępne chwalące Cavoura a 
napominające do zgody. Il Popolo d’Italia i la Demo- 
cratia ogradzają się, jakoby pochwalać miały napisy na 
murach poprzylepiane a szydzące z zmarłego i oświadczają, 
że napisy te były dziełem reakcyi pod maską patryotyzmu 
wykonanćm. Plakaty te wszędzie zdzierano. Na odprawie
nie uroczystych egzekwii za Cavoura otworzono subskrypcyą, 
którą natychmiast licznemi podpisami okryto. W Messynie 
utworzył się komitet, w celu zebrania podpisów na wysta
wienie posągu dla Cavoura.“

Neapol, 15 czerwca. Miasta San Marco i Rignano,
I które podniosły rokosz, wzięło wojsko włoskie szturmem. 

Około dwudziestu mieszkańców, oskarżonych o spalenie ży
wcem czterech żołnierzy włoskich, rozstrzelano. Następnie 
spalono miasta a mieszkańców deportowano do wsi po
bliskich.

Rzym, 9 czerwca. Policya tutejsza aresztowała 4 
b. m. 117 Rzymian li tylko dla tego, ażeby w czasie uro
czystości włoskićj 2 czerwca nie byli na wolności i nie spo
wodowali obchodu tćj uroczystości w Rzymie. Pomimo, że 
2 czerwiec spokojnie minął, aresztowanych nie wypuszczono, 
przeciwnie oskarżono każdego z nich o jakieś knowania 
przeciw spokojności. Prócz tego przetrząśnięto rozmaite 
domy i aresztowano i wielu innych. Książęta Piombino i 
del Fiano opuszczają Rzym „dobrowolnie,“ ponieważ z po
wodu ich udziału w adresach do cesarza Napoleona i Wi
ktora Emanuela rząd zamyślał ich w tych dniach z Rzymu 
wydalić. Duży rozgłos sprawiło przetrząśnienie domu u Je
zuitów w Tiwoli, które Francuzi przedsięwzięli celem wy
nalezienia zachowanćj tam broni. Giornaledi Roma otrzy
mał w skutek reklam acyi dyplomacyi francuskiej nakaz, 
ażeby z dzienników burbońskich nie robił żadnych wyciągów 
o reakcyi w Neapolitańskićm.

Oczekują tu wkrótce przybycia arcyksiążąt Ferdynanda 
(syna) i Leopolda (ojca) z linii toskańskićj.

Rzym, 10 czerwca. Wczoraj z rana jak donoszą dzien
niki kolońskie, odprawił Ojciec św. mszą świętą za duszę 
hr. Cavoura; równocześnie miał nakazać, ażeby na koszt 
jego odprawiano msze żałobne na tę sarnę intencyą w ba
zylice watykańskićj od rana do południa.

Rzym, 11 czerwca. Korespondent tutejszy do Gaz. 
Kol. donosi, że w Toskanii, Romanii i Umbryi skoncentro
wały sią większe oddziały wojska, które przeznaczone są 
do patrimonium św. Piotra i do Neapolitańskiego. Z po
wodu udziału w agitacyi przeciw rządowi wypędzono księ
cia Tiano, zięcia księcia Piombino. Opuścił on przedwczo
raj miasto i kraj. Przyczyną ostatnićj słabości papieża 
miało być silne wrażenie, jakie na nim zrobiła wieść 
o śmierci Cavoura.

Genua, 9 czerwca. Najlepszym dowodem jak mieszkańcy 
tutejsi Garibaldego uwielbiają jest ta okoliczność, że skoro 
tylko dotąd nadeszła wieść o jego chorobie, wysłano niezwłocznie 
na koszt miasta deputacyą na Kaprerę, ażeby się osobiście 
przekonała o zdrowiu jenerała. Wczoraj z południa po- 

l wróciła deputacya ta, przywitana u brzegu przez ogromny



Dodatek do Dziennika Poznańskiego nr. 143.
Niedziela dnia 23 czerwca 1861.

tłum ludu, i oświadczyła, że widziała Garibaldego i zastała 
go zupełnie zdrowym. Deputacyi tój polecono zarazem za
pytać się eksdyktatora, o ile pogłoska, jakoby się chciał 
udać do Ameryki, zasługuje na wiarę i przyniosła nastę
pną dosłowną odpowiedź. „Powiedzcie wszystkim, którzy 
się was o to spytają, że Garibaldi interes swego kraju nad 
wszystko stawia i nigdy nie poświęci swego życia obcym

walkom, dopóki jego własna ojczyzna mieć będzie prawo 
i powód żądania go na ofiarę za wyzwolenie jó[z pod jarzma. 
Dodajcie jeszcze, że właśnie teraz wcale nie jest czas po 
temu, aby walczyć w obcym kraju, kiedy walka o niepo
dległość Włoch, o uwolnienie od jarzma obcych lada chwilę 
wybuchnąć może.“ Wczoraj wieczorem oświetlono uroczy
ście część miasta na cześć Garibaldego, a mnóstwo męż

czyzn w czerwonych bluzach przeciągało miasto z dwiema 
chorągwiami trójkolorowemi; na pierwszój z nich był na
pis a Roma, na drugi a Venezia; chorągwie te ludność 
powitała okrzykami: „Niech żyje Garibaldi.“ „Niech żyją 

Włochy.“

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznania.

[1867] duszę czcigodnej pamięci 
Joachima, Lelewela odbędzie się 
uroczyste nabożeństwo żałobne w ko
ściele archikatedralnym tutejszym, we 
wtorek, dnia 25, b. m. o godzinie 10
z rana.

obejmujące, cena złp. 5, na pap. białym z 4 
rycinami i okładką litografowaną zł. 8, opr. 
złp. 9. Toż samo dzieło serya II (po cenie 
jak wyżój).

Gymnastyka domowa

Obwieszczenie. [1902]
Odnośnie do obwieszczenia naszego z dn. 

10 maja rb. wyznaczony został dalszy termin 
do wydzierżawienia wsi Rnsiborza w powie
cie Średzkim na dzień 28 czerwca rb. o go
dzinie 4 z połhdnia.

Poznań dnia 24 czerwca 1861.
Dyrekcya prowincyalna ziemstwa.

Co tylko wyszło i jest do nabycia 
w wszystkich księgarniach Poznania (także 
u Langiego w Gnieźnie, Priebatscha w Ostro? 
wie, Gunthera w Lesznie, Putyatyckiego 
w Pleszewie):

DAWNA POLSKA
ze stanowiska chrześciańskiego rozważana

przez
Marcellego Dłnżniewskiego.

Cena 9 złp.
Już od lat wielu nie wyszło dzieło tak 

nadzwyczajnej wagi,i jak wyżej wzmiankowane, 
i dzieło to nieomieszka tóż wywrzeć wiel
kiego wrażenia._______ i 1778]

Co tylko wyszły i są do nabycia przez 
Wszystkie księgarnie:

NAJWAŻNIEJSZE PRAWA
tyczące się

Wielkiego Księstwa Po
znańskiego 

zebrał i wydał 
Stanisław hr. Skórzewski.

Cena 25 sgr.
Oddział I- Dokumenta tyczące się praw 

międzynarodowych, narodowości i języka itd. 
Oddział II. Dokumenta tyczące się sądowni
ctwa. Oddział III. Dokumenta tyczące się ad- 
ministracyi. Oddział IV. Dokumenta tyczące 
się szkół. _ „
[1809] Ludwik Merzhach.

dla płci żeńskiój, praktyczny wykład wyko- fabrykę Sprytu OCtOWe/IO 1)0“ 
ny wania ćwiczeń ciała, zapewniających zba- z ,7dług najnowszej metody 

urządzoną,
składającą, się z 10 kadzi i z sprzętów do 
nich należących, w całości lub częściowo, 
również prócz tego 2 wielkie kadzie 2500 
kwart obejmu mające.

Lipschitz,
[1890] król, komisarz aukcyjny.

Aukcya fabryki sprytu octowego.
W środę, 26 czerwca rb. od godziny 11 Fortepian mahoniowy nowój budowy sła- 

sprzedawać będę publicznie więcój dającemu wnój faJJyki Wiszniewskie-
wodgu? zOanSaSuyh? dlu60lSbieJ % ZP°' w z mocnym i pięknym
woau zamecnama nanaiu tnnpm ipBł 7 p0WO(}u wyprowadzenia się

Fortepian do sprzedania.

P
ostęp, pismo malowni
cze, oświacie przemysłowój, sztu
kom pięknym i rozrywce poświę
cone, zacznie wychodzić od 1 pa
ździernika b. r. Rok 3 (trzy, razy 
na miesiąc), bez podwyższenia do- 
tychczasowój przedpłaty. Obejmować będzie: 
Żywoty sławnych spółczesnych Polaków z por

tretami, rozprawy społeczeńskie, wynalazki, 
zjawiska przyrody, powieści, przegląd lite
racki, opisy i podróże, kronikę polityczną 
i karykatury. Przedpłata roczna wraz 
z przesyłką pocztową 4 tal., półroczna 2 tal. 
Dla regularności i spiesznój ekspedycyi za
lecamy Sz. abonentom prenumerowa bez
pośrednio w redakcyi Postępu w Wiedniu. 
Alsergrund 102.

W tójże redakcyi jest do nabycia Karta 
dawnej Polski, oprawna, za cenę 3 tal. [1838]

Niektóre najnowsze dzieła wydane nakła
dem księgarni Aleksandra Nowoleckiego przy 
ulicy Kraków. Przedmieście wprost kolumny 
Zygmunta 457, których skład główny w księ
garni J. K. Żupańskiego w Poznaniu i W. Wie- 
logłowskiego w Krakowie.
Illustrowany Skarhczyk Polski.

Ilistorya Polska
wierszem opowiedziana p. M. Ilnicką z do
daniem do każdego panowania prozą wiado
mości historycznych p. J. B. W. i muzyki 
do niektórych układu St. Moniuszki, 0- 
zdobiony 45 drzeworytami popiersi królów 
polskich i 33 rycin, z ważniejszych wypadków 
dziejowych. Dziełko to przeszło 300 stronnic 
druku obejmujące, cena złp. 13 gr. 10, na 
papierze welinowym opr. złp. 16 gr. 20.

Obrazki z życia
pobożnych i bogobojnych Po

laków i Polek.
ofiarowane młodemu wiekowi p. J. Śmigiel
ską ser. I. Dziełko to do.300 stronnic druku

wienne rozwinięcie sił i wzmocnienie zdrowia 
z 27 drzeworyt, przez dra H. K1 o s s, prze
łożył J. B. W. Cena złp. 4.

Nowe Poezye
Teofila Lenartowicza.

w 2 częściach, wydanie 2gie.
Dziełko to w starannóm wydaniu obejmu

jące 270 str. druku, kosztowało w pierwszćm 
wydaniu złp. 10, — ku większemu upo
wszechnieniu tworów tego znakomitego poety 
cenę w 2giói edycyi oznaczyłem zł. 3 gr. 10.

Sześć śpiewów historycznych
St. Moniuszki.
Słowa Maryi Unickiej.

Cena złp. 8. [1911)

Doniesienie.
Mam zaszczyt podać niniejszem do po

wszechnej wiadomości, że celem połączenia, 
a tóm samóm ułatwienia zarządu i ekspedy
cyi tak wyrobów mój fabryki i lejami, jak 
żelaza i innych artykułów rólniczo-gospodar
skich , skład mój żelaza z dniem dzisiejszym 
przeniósłem do zabudowań mych fabrycznych 
przy Ulicy Strzeleckiej, gdzie dla obydwóch 
wydziałów jedno wspólne będzie bióro. To
wary drobne, galanteryjne, zbyłem przez 
wyprzedaż, i wydział ten całkiem skasowaj 
łem; natomiast skład mój żelaza zawierać 
będzie żelazo wszelkiego rodzaju, także stal, 
cynk, ołów, miedź i wszelkie artykuły rol
niczo-gospodarskie, jako to: osie, buksy, 
łańcuchy, kosy, piły, szpadle, kłódki, oku
cia do budowli, gwoździe, kowadła, węgle 
kowalskie, kamienie do toczenia, smarowi
dło do wozów, zgrzebła, szczotki do koni 
i t. podobne towary zaspakajające potrze
by gospodarstwa rolniczego, równie jak 
wszelkie odlewy w własnój lejami z naj
lepszego angielskiego żelaza odlewane, _ a 
mianowicie: ruszty, rury, drzwiczki do pie
ców, piaty do kuchni, koryta i drabki dla 
koni, sztachety, krzyże, schody, filary it.d.

Ustne potoczne zlecenia i obstalunki do 
składu i zakładu mego, będzie łaskaw przyj
mować Pan ffl. Magnuszewie!, którego skład 
handlowy, jak wiadomo, znajduje się tuż 0- 
bok mego dotychczasowego składu przy Ulicy 
Nowój pod nr 5.

Poznań, dnia 22 czerwca 1861.
[1903] BI. Cegielski.

Zakład komissyjny 
Feliksa Bielawskiego 

w Wrocławiu, Ulica Oławska nr. 7. 
wypośrednicza sprzedaże i kupna dóbr 
załatwia spieniężenie wszelkich produktów 
ziemskich, kupuje hipoteki itd. Skład mój 
prawdziwych odleżałych hamburskich cy
gar polecam również po cenach rze
telnych. [1921]

Wielka aukcya towarów.
W poniedziałek, 24 czerwca r. b. i dni 

następnych przed i po południu sprzedawać 
będę z powodu zupełnego ustania 
składu towarów dotąd pod fir
mą „Meyera Falka następcy1' 
prowadzonego; w lokalu skła
du przy placu Wilhelmowskim 
nr. 16 za gotowiznę publicznie więcój da
jącemu

całkowity zapas towarów
składających się:

z materyi jedwabnych i półjedwa- 
hnych, wełnianych i półwełnianych, ba
tystów, muślinów i Barege, francuskich 
Long Chales i firanek tiulowych aż do 
najlepszego gatunku, Crepe de Chine, 
chustek, płaszczyków i mantyl, artyku
łów garderoby męskiej, kobiercy, mate
ryi kościelnych i na chorągwie

Lipschitz,
[1880] król, komisarz aukcyjny.

Teatr letni Kellera. [1919]
Przy ul. Królewskiej nr. 1, w ogrodzie p. Nowackiego 

W niedzielę, 23 maja. „Wclche ist die Braut“, 
czyli grosser Thee und kein Geld im Hause,“ kome- 
dya w 5 aktach pani Weissenthurn. Na zakończe
nie „Drei Helden“, krotochwila w 1 akcie, p 

Dyrekcya.
Walne zebranie Centralnego Towarzystwa 

Gospodarczego dla W. Ks. Poznańskiego od
będzie się w dniach li 2 lipca r. b. w Po
znaniu na sali bazarowój. Pierwszego dnia 
o godzinie 9 z rana, po zagajeniu odbędą 
się posiedzenia wydziałowe: drugiego o go
dzinie 11 rozpocznie się posiedzenie plenarne 
na któróm nastąpi i sprawozdanie zarządu 
i sprawozdanie z posiedzeń wydziałowych z 
dnia poprzedniego. O jak najliczniejsze ze
branie członków się uprasza.
Zarząd Centralnego Towarzystwa Gospodarczego 

dla W. Ks. Poznańskiego. [1881]
Na dniu 2 czerwca r. b. zawiązało się 

w Wągrowcu filialne towarzystwo na powiat 
Wągrowiecki ku wspieraniu urzędników go
spodarczych w W. Ks. Poznańskióm. — Ni- 
żój podpisana dyrekcya udaje się zatóm do 
SzanownegoDuchowieństwa, posiedzicieli ziem
skich, dzierżawców, urzSdników gospodar
czych — w ogóle do wszystkich obywateli 
dobrój woli, wzywając ich do udziału w rze- 
czonóm towarzystwie. Chcący na członków 
przystąpić zechcą się zgłosić, franco, do se
kretarza dyrekcyi Norberta Szumana w Ku- 
jawkach pod Wągrówcem.

Bnchowski. Biazuhski.
________A. Szninitn. [1883]

Thomsona
sławne amerykańskie krynoliny koronne ma
my na składzie, i jesteśmy w stanie takowe 
sprzedawać po cenach fabrycznych

Zadek 1 Sp., 
przy Rynku 64,

[1916] obok handlu A. Schmidta.

Czarne jedwabne mantyle i pła
szczyki, Chustki koronkowe i Mantyle, 
Szale kazimierkowe i Chustki grenadi- 
nowe, Crep de Chine chustki, francuskie 
broszowane Long-Chales, wełniane i pi
kowe Płaszczyki, Plaid Chales i Chustki.

Z materyałów na suknie przychodzą 
codziennie nowe nadsyłki, jako to: Ba- 
reże, Grenadiny, Jaconetty etc, ect.

Kolorowe jedwabne materye na su
knie w najnowszych kolorach po bardzo 
tanich cenach, poleca uprzejmie

Antoni Schmidt..
(Skład towarów modnych.)

Lniane drele na surduty i spodnie, 
Panama, Florentyńskie i palmowe kape
lusze poleca w jak największym wyborze

Antoni Schmidt.
(Skład sukna.)

tonem, jest z powodu wyprowadzenia się do 
sprzedania za zniżoną cenę talarów 220. — 
Obejrzeć go można whotelu Eichborna. [1914]

Świeży porter angielski, no
we śledzie Matjes poleca

Józef Wachę,
[1918] Rynek nr. 73.

Z przyczyny złożenia dzierżawy, mają 
być sprzedane w Dalnie pod Tarnowem dnia 
1 lipca rb. owce, konie, krowy, woły, młode 
bydło, młyn do śrótowania zboża, machina 
do rznięcia sieczki itp. [1900|

Białe bluzy dla dam, najnowsze i naj
lepsze krenoliny poleca tanio skład płó
tna, Błołowizny i fabryka gotówój bielizny 
[1908] Antoniego Schmidt.

Biuro Zleceń w Warszawie.
We względzie pomieszczeń nauczycielek i na

uczycieli.
Przy ulicy Krakowskie Przedmieście 435.

Powyższy kantor mając stosunki rozległe 
tak w Królestwie jak i Cesarstwie, oraz po
siadając zupełne zaufanie znakomitych domów 
zawiadamia osoby interesowane, tj. nauczy
cielki i nauczycielów z wyższóm ukształce- 
niem i rozmaitemi talentami, a szczególnie 
muzyką, iż obecnie znaleść mogą w móm biu
rze miejsca dla siebie, w znakomitych domach, 
tak na wsi jako i w mieście, po skomuniko
waniu się ze raną pocztą, franko.
[1910] Helena. Ao wole cha.

W domu moim przy ulicy Fryderykowskićj 
nr. 13 są dwa lokale na składy, każdy z po
kojem pobocznym od 1 października do wy
najęcia.
[1906] VL

Dwa pomieszkania, mające każde 5 pokoi, 
kuchnią, sklep, drewnik i ogródek etc. są 
do wynajęcia. Jedno od 1 lipca rb., drugie 
od 1 października rb. na Królewskiój ulicy 
nr. 16. Poznań, d. 22 czerwca 1861 r.
[1912] Antoni Mizerski.

W dniu 28 czerwca r. b. odbędzie się li- 
cytacya w Psarskiem pod Śremem na meble 
i inne sprzęty domowe, o czóm mających 
chęć kupna niniejszóm się zawiadamia.

[1895]

W składzie moim znajduje 
się znaczny zapas najrozma
itszych wyrobów kuchennych 
z miedzi i mosiędzu, który po
lecając nadmieniam, iż wszy
stkie te wyroby pochodzą z mej 
własnej fabryki. Zaręczając za 
trwałość i dobroć towaru, do- 
dąję iż ceny są umiarkowane, 
lecz stałe

J. Krysiewicz w Poznaniu,
[1872] Garbary nr. 10.

Stereoskopy
z wszelkich części świata w cenach od 15 
grp. do 4 złp. za sztukę, jako tóż gruppy i 
akademie. Stereoskopowe aparaty w cenach 
od 3‘/a złp. do 60 złp, za sztukę poleca

E. Morgenstern,
1876] przy placu Wilhelmowskim nr. 4.

Kredy woskowe
tylko co otrzymał z Paryża
[1878] E. Morgenstern»

Guwernantkę, Polkę, posiadającą język 
francuski, niemiecki i muzykę, wskaże księ
garnia Rejznera, [1905]

Pańskie pomieszkanie, obecnie przez hr. 
Gutakowskiego zamieszkałe, jest przy Nowo- 
miejskim Rynku nr. 6 od św. Michała do 
wynajęcia. [_1904]

Selig Auerbach.

Młodzieniec posiadający _____  „
wiadomości, mający chęć wykształcić się w 
składzie muzykałiów, może natychmiast być 
umieszczonym w składzie nadwornym muzy- 
kaliów Kd. Hote i ŁJ. Bocka 
[1913] w Poznaniu,

Obstalunki na torty, plaski i wszelkie 
inne ciasta, cukry i lody, przyjmuję i starać 
się będę dostawić towar dobry i jak naj- 
punktualniój. F. Rudzkh 
[1917] cukiernik. Ulica Wrocławska 14.



M. J. Kamieński
Skład Płócien i Bielizny w Bazarze

poleca po cenach jak najtańszych wszelkie gatunki wyrobów lnianych, stolowizny i na po
ściel, ręcząc za rzetelną ich czystość bez bawełny, także zapas gotowej bielizny i ró
żne artykuły garderoby np. krawaty, chustki na szyję, pończochy, szkarpetki, dymki 
angielskie na letnie ubiory i ubiorki, oraz perkale, shirtingi, batysty itd. itd. [1920]

§

Rejestra gospodarskie
jako tóż wszelkie materyały piśmienne i ry
sunkowe poleca
[1877] E. Morgenstern.

Młodzieniec z wiadomościami tercyi w 15 
lub 16 roku znajdzie miejsce za ucznia w 
aptece mojćj. J. Jagielski,
[1729] aptekarz w Rynku nr. 41.

Karawki i dzbanki 
w których woda zimną jak lód pozo- 
staje, poleca IB. Klug,
[1869] ul. Fryderykowska nr. 33.

Trucizna na pluskwy,
jest znowu w zapasie. Odsprzedającym daje 
się gtósowny rabat F. G. Fraasa,

Droguerya i skład farb,
[1909] przy ul. Szerokiój 14, narożnik Garbar.

Krzyży nagrobkowych,
płytOW itd. dostarcza tanio 
i pięknych i ma zawsze obfity za-

H. Klug
[1882] ul. Fryderykowska 33.

Lód

O nowe arkusze kuponowe do polskich 
listów zastawnych wystara się jak najtaniój 

R. Seegal, kantor wekslowy
[1825] przy ul. Szerokiej nr. 1.

Fotografie
W jakiójbądź wielkości czarne, akwarelowe 
i olejne poprawnie wykonane po umiarko
wanych cenach, również portrety wi
zytowe trafnie i dobrze wykonane poleca 
tuzin za 3 tal. Tngelmann,

Ulica Wilhelmowska. 8. fotograf. [1660]

Wody mineralne
świeże,

Karlsbadzką Muhl, Schloss i Sprudel, Kis- 
singen Rakoczy, Marienhadzką Kreuz, Salz- 
bruóską, Iwonicką, Szczawnicką, Egerską 
Franz i Salz, Krankenheil itd. podług mego 
cennika poleca J. Jagielski, 
[1732] aptekarz, w Rynku nr. 41.

Tapety
w najbogatszym doborze po zadziwiająco 
tanich cenach u

Natkana Charig,
[1091] przy Rynku 90.

Zeoiitową tekturę kamienny 
do pokrywania dachów wybornej 
jakości polecam po cenach fabrycznych i po
dejmuję się całkowitego pokrycia 
dachu pod gwarancją.

Węgle kamienne, smoła i 
Portland Cement jak najtaniej u

Rudolfa Rabsilber.
[1145] spedytora przy ul. Szerokiój 20.

w kawałkach od 1 sgr. jako tóż węborkami 
po złotemu sprzedaje

J. Jagielski, aptekarz, 
[1731] w Rynku nr. 41.

Sok malinowy z cukrem
w flaszkach kwartowych po 25 sgr. lub fun- 
tami po 8 sgr. przedaje

J. Jagielski,
[1632] aptekarz w Rynku nr. 41.

Pragskie kamienie 
do czyszczenia

są nalepszym i najwygodniejszym środ
kiem do czyszczenia i polerowania wszel
kich metalów, jako tóż do czyszczenia 
i polerowania lakierowanych skór, zwier
ciadeł i szyb w oknach, płyt marmuro' 
wych itd. Kamienie te poleca wraz 
z przepisem używania po 1 'A i 2 '/„ sgr.

skład farb
Adolfa Asck,

§ [19n7] ul. Zamkowa 5. %

Dziś wieczorem przy
będę z transportem świe-5 
żodojnych nadnoteckich ’ 

krów i cieląt do Poznania. Mieszkam w 
hotelu Budwiga. Wilhelm Ilamann.

[1915]

Pociągi osobowe
na kolei ielazni) w Poznaniu, 

Przychodzą do Poznania:
z Krzyża rano o godz. 6 min. 30.

wiecz. „ 5 „ 12.
z Wrocławia rano „ 12 „ 5.

wiecz. „ 9 „ 39.
Odchodzą z Poznania: 

do Wrocławia rano o godz. 6 min. 40.
wiecz. „ 5 „ 45.

do Krzyża rano „ 12 „ 12.
wiecz. „ 9 ,, 55.

Poczty osobowe
odchodzące z Poznania

do Strzałkowa, na Swarzędz, Kostrzyn, Neklą 
i Wrześnią o g. 12 m. 30 w nocy,

z Strzałkowa odchodzi zaraz do Słupcy i War
szawy,

ż Wrześni odchodzi na Pogorzelicę do Kro
toszyna;

do Skwierzyny, na Tarnowo, Bytyń, Pniewy, i Gó- 
rzyn o godz. 6 min. 30 rano,

z Pniew do Lwówka, Trzciela, Brójc, Świe
bodzina i Dusznik,

z Górczyna do Międzychodu, 
z Skwierzyny do Landsbergu n. W.;

do Trzemeszna (Torunia), na Swarzędz, Kostrzyn 
Wierzyce i Gniezno o g. 8 z rana,

z Kostrzyna do Nekli, Wrześni i Czerniejewa, 
z Gniezna do Witkowa i Kłecka, 
z Trzemeszna do Kwieciszewa, Strzelna, Ino

wrocławia, Gniewkowa, Torunia; 
do Krotoszyna, na Kórnik, Śrem, Dolsk, Borek

i Koźmin o godz. 8 z rana, 
z Śremu do Zaniemyśla, 
z Krotoszyna do Zdun, Freiban i Milicza;

do Kar go wy, na Stęszewo, Grodzisk, Rakoniewice 
i Wolsztyn o godz. 8 z rana,

z Stęszewa do Buku, 
z Grodziska do Nowego Tomyśla, 
z Rakoniewic do Wielichowa, Śmigla, 
z Wolsztyna do Zbąszynia;

do Nakła, na Owióska, Mur. Goślinę, Rogoźno, Wą- 
grówiec i Kcynią o godz. 9 z rana,

z Rogoźna do Obornik, 
z Wągrówca do Gołańczy;

do Pleszewa, na Swarzędz, Kostrzyn, Środę, No- 
wemiasto i Jarocin o godz. 10 min. 30 z rana,

z Kostrzyna do Pobiedzisk, 
do Gniezna, na Swarzędz, Kostrzyn i Wierzyce

o godz. 1 min. 30 po południu, 
z Gniezna do Gąsawy, Żnina, Szubina; w pon.,

śród., piąt. do Kłecka, Łopienna, Janówca, 
Srebrnogóry;

do Obornik o godz. 6 min. 30 po południu, 
z Obornik do Połajewa i Ryczywoła;

do Cylichowy, na Stęszewo, Grodzisk, Rakonie
wice, Wolsztyn i Kargowę o godz) 6 min. 45 
wiecz.,

z Cylichowy do Świebodzina, Zielonogóry; 
do Skwierzyny o godz. 7 min, 30 wiecz.,

z Pniew do Lwówka, Nowego Tomyśla, Zbą
szynia, Babimostu, Cylichowy,

z Górzyna do Międzychodu, Sierakowa, Pszcze
wa, Międzyrzecza,

z Skwierzyny do Bledzewa; 
do Krotoszyna o godz. 8 wiecz.,

z Kórnika do Zaniemyśla, 
z Śremu do Książa,
z Dolska do Gostynia, Krobi, Sarnowy, Ra

wicza,
z Koźmisna do Dobrzycy,
zKroto zyna do Zdun, Freyhan, Milicza,

Sulmierzyc;
do Ostrowa, na Swarzędz, Kostrzyn, Środę, Nowe- 

miasto, Jarocin, Pleszew i Sobótkę o godz. 9 
wiecz.,

z Środy do Zaniemyśla, 
z Nowegomiasta do Żerkowa, 
z Jarocina do Góry, Jaraczewa, Borku, 
z Ostrowa do Antonina, Ostrzeszowa, Kę

pna, Kalisza, Skalmierzyc;
do Wągrówca, na Owińska, Mur. Goślinę i Rogo

źno o godz. 10 min. 30 wiecz.,
z Mur. Gośliny do Skoków, 
z Rogoźna do Budzyna, Chodzieżą, Ujścia,

Piły.
do Trzemeszna (Torunia) o godz. 12 wiecz. 

z Gniezna do Trzemeszna, Kwieciszewa Strzelna,
____  Inowrocławia, Gniewkowa, Torunia.

Przybyli do Poznania.
Dnia 22 czerwca.

Bazar: Wł, dóbr pani hr. Skórzew3ka z Czernieje
wa, hr. Mielżyńska z z Kaźmierza, Kierska z Pod- 
stolic i Zakrzewska z Osieka, panna Sczaniecka 
z Pakosławia, właściciele dóbr Stahlewski z Zalesia, 
Łącki z Konina, Szułdrzyński z Lubasza i Broni
kowski z Wilkowa.

Hotel du Hord: Właściciele dóbr Chłapowski z Tur- 
wi, Skarżyński z Sokołowa, Zychliński i pani Lip
ska z Uzarzewa, dyrektor książęcy Molinek z Ry-

dzyny, insp. Ronpier i budowniczy Glotz z Arnswalde,
Sind, philos. Alexandrides z Berlina i archiman, 
dryta Dematrakopolus z Lipska.

Hotel Paryski: Właściciel dóbr Skórzewski z Komo- 
rza, dzierżawca Grabski z Zakrzewka i Lewando
wski z Stodół, zarządzca Kucharkowski z Mechlina, 
agronom 8niegocki z Kunowa i Tilewski z Nekli.

Myllusą Hotel Drezdeński: Wł. dóbr Falk z Wro- 
cławia, Hildebrand z Sliwna, Hildebrand z Łu- 
bowka, pocztm. Zietzohrs z Wronek, insp. Amer. 
lang z Szwedt, kupcy Seyhre z Lipska, Töpfer z 
Snieżcogóry, Cohn z Berlina, Poilack i Flicke z 
Magdeburga.

Buscba Hotel Rzymski: Właściciele dóbr Malter z 
Rogoźna, Ehrich z Bydgoszczy, Iouanne z Luso- 
wa, rzecznik Seiler z Angermünde, kupcy Vité z 
Berlina, Schreiber z Lipska.

Oehmlga Hotel Francuski: Właściciele dóbr Zaleski z 
Bożejewiczek, Zab’ocki z Xiążna, kapitalista Ko- 
rytowski z Zernik, kupiec Schulz z Zielonéjgóry.

Hotel Berliński: Wł. dóbr Heickeroth z Pławiec, 
Wolfram z Zbęch, Nack z Krzyźownik, Zabłocki 
z Obory, pani Weisse z Krobi, ekonom Miechow
ski z Karczewa, budów. Wolf z Mosiny, aptekarz 
Krüger z Stęszewa, kupiec Boas z Zgorzelić.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 22 czerwca.
Zyto: na czerw.-lipiec 38% pł., 38% źąd., lip.- 

sier. 38% pł., 38% źąd., sier.-wrz. 39 pł., wrześ.- 
paźd. 39% tal. źąd. Okowita: z beczką na czerw. 
17% pł.. Hp- 17%, sierp. 17%, żąd., 17% pł wrz. 
17% pł., 17% tal. żąd.

Berlin, 21 czerwca.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 66—78 tal. wedle 

jakości. Zyto: wyp. 1030 centn., w miejscu 2000 
funtów 42%—43%, na czerw, i czerw.-lipiec 41%— 
%-42-%-%, lip--sier. 42-%-%-%-%-%, 
sier.-wrze. 42%-43’/,—’/„ wrześ.-paź. 43-%—%, 
paź.-list. 43’/,—%—44 tal. pł. Jęczmień: wielki 
25 szefli 38 - 45 tal. Owiet: wyp. 1200 cent, w miej
scu 1200 funtów 21—26, na czerw., i czerw.-lipiec 
22 pł., 22% żąd., lip.-sier. 22%, sier.-wrześ. 22%, 
wrześ.-paźd. i paźd.-list. 23% tal. pł. Oléj rze- 
piowy: w miejscu ICO funtów bez beczki 11%, na 
czer. i czer.-lip. 11 %—%, pł., 11% żąd., lip.-sier. 
11%, pł., 11'/, żąd., sier.-wrześ. 11%, wrzes.-paźd. 
11V, żąd., 11%,—'%, pł., paź.-list. 11"/,,—% pł., 
11%, tal. żąd. Oléj lniany: w miejscu 10% tal. 
Okowita: w miejscu 8000% Trall. bez beczki 18% 
— %—%,, z beczką na czerw, czer.-lipiec i lip-sier. 
18—%,— %— %, sierp.-wrześ. 15%—%—%—%, 
wrześ.-paźd. 18%—%—%, paźd.-łist. 17%—% 
tal. pł.

Wrocław, 21 czerwca.
Nie otrzymaliśmy dziś wiadomości handlowych z 

tego miasta.
Szczecin, 21 czerwca.

Na targu: Pszenica węcpel 70—80, Zyto: 40 —44, 
Jęczmień: 32—40, Owies: 25 - 28, Groch: 40—48 tal. 
Perki: 18-20 sgr. szefel, Siano 15—20 sgr. centn,. 
Słoma: kopa 5—*', tal.

Na giełdzie: Pszenica: w miejscu żółta 65—80 
tal. wedle jakości. Zyto: wyższe ceny, w miejscu 
41—%, na czer.-lip. 41%—% PL, 40% żąd., lipiec- 
sier. 41%,sier.-wrześ. 41%, wrześ -paźd. 42, pazd.- 
list. 41%, na wiosenną odstawę 42% pł. 43 tal. żąd. 
Jęczmień: bez obrotu. Owies: kiepski 22—24, 
dobry 28 tak Oléj rzepiowy: w miejscu 11% 
źąd., lipiec-sier. 1O'%„ wrześ.-paźd. 11% %—% 
tal. pł. Oléj lniany: w miejscu z beczką 10% ta>. 
żąd. Okowita: wyższe ceny, w miejscu bez beczki 
18%,— %, na czerw.-lip. 18 pł, 18%, żąd., lip.- 
sier. 18%, pł., 18% żąd., sier.-wrześ. 18—%—%, 
wrz-paź. 18, paźd.-list 17% tal. pł.

Bydgoszcz, 21 czerwca.
Pszenica: 52—69. Zyto: 29%—36. Groch: 

30—36. Jęczmień: wielki 30—36, mały 23—25. 
Owies: szef. 22—25. sgr Okowita: 8000% Trall. 20 
tal. Perki: szefel 20 sgr.

Wcina.
Berlin, 21 czerwca. Zwieziony zapas wełny 

na tutejszy targ rozprzedano! już wczoraj w % czr- 
ści. Dziś dawano lepsze ceny, ale mało już kto 
miał wełnę na sprzedaż. W porównaniu z rokiem 
przeszłym targ berliński wypadł gorzej jak po
znański.

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 21 czerwca.

Papiery prukle.

Pożycz, dobrow..........
— rząd.—.o... •••••••
— 1859........
— 1856..........
— 1858..........
— prem.1855..........

Obligi dłngn skarb....
— Marchii............

Listy rast. March......
— Pras Wsch......

— Pomor,.

— W. Kg. Pozn...
— — (nowe)
— — (nowe)
— Szląskie...........
— gwar. B...........
— Pras Zach.......

— rent March.....
— Pomor.............
— W. Ks. Pozn... 
— Pr.Wsch.iZch.
— Nadreńskie......
— Saskie...............
— Szląskie............

Papiery zagraniczne. 
Auatr. metali...............

— Pożycz, naród.
— ' Obligi 260 fl.... 

Rosy. 6 poty. Stiegl...
— 6 poiy. Stiegl.,

%
A-d»no.

4%
4%

—

5
4%

4
3%
3%
3%
3%
3%

•f

4
100

3%
4

3%
3%

4 1 i i
 11

11

4
4
4
4
4
4

5
5

97%

Í8

4
5
5 87%

100%

pł»-
cono.

101%
102%
107%
102%

98
124%
89
88
91%
86%
85%
89%

101
95% 
92 %J 
80%

84% 
95% 
98'/, 
98'/, 
94% 
97%: 

88

Rosy. poźy. angiel......
Polsk. obligi skarb....

— Cert A. 300 zł. 
— — B. 200 zł.
— Lis. z.n. wR.S. 
— Ob.cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory............

Złota font, cel...........
Srebra dito.........
Saskie bil. kas...........
Niem. bankn...............

— płat, w Lipsku
Austr. bankn...............
Polskie bil. bank........
Disk. bank, od wesli..

Akcye kolei ielaznyi
Beruń.-Anhalt........
Berliń.-Hamh.............
Berb-Poczd. -Magd...
Berl.-Szczeciń...........
Wrocł.-Freib............

- najnow............
Brzeg-Niskie.............
Koilo-Bognmin..........

— pierwot..........

eh.

Dolno-Szl.-Marcb.......
Dolno-Szl. kol: pob....

— pierwot............
Półn. Fryd.-Wilh.......
Górno-SzL A. i C.......

— Lit B....a ..«■■■ ■
Opól-Tara owić...........

— fi Starogr.-Pozn.............

49%
58%
67%

%
ią-

dano.
pía-
cono.

5 — 102'/,
4 -- 80'',
5 — 93%
— 28%
4 — 64%
4 — 92

__ 113%
— — 109’/,
— — 458
— 29 21
— __ 99%
—
— — 99%
_ 73
— 65%
— 4%

4 129
4 — 116
4 — 144
4 — 119-’/,
4 105% ii—
4 —
4 — 48%
4 — 34'/,

4% — • 76
b 79 ' —
4 97%
4
5 —.
4 — 45%

3% 119
3% 108 —
4 33% —

3% 88

Akcye bank, i kredyt.;
Beri. Stów, kas...........
Beri. Tow. hand........
Gdański bank priw.... 
Dysk. Udział komm...
Gota. bank. pryw.......
Hanow. dito.............
Królew. dito.............
Lipsk. Stów, kred.......
Magd, bank priw........
Pcmor. bank, rycer....
Pozn. bank prow........
Prask, udz. bank..... .
Szląsk. Stów, bank....
Akcye przemysłowe.

Beri. fabr. kol. żel.....
Minerwy Szląskiój.....
Concordia....................
Magd, assek. ogn.......

Obllgacye z prawem 
pierwszeństwa. 

Berl.-Anhalt...............

Berł.-Hamb.................
— IL Em............

Berl.-Pocz.-Mag. A....
— Lit C...........
— Lit D..............

Berl.-Szczeciń............
— H. Em.............

Koilo-Bognmin.......
— IU. Em............

Dolno-Szb-March,......
— konwen............
- - III. ser......
-------- IV. ser.........

%

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4%
4

5 
5
4
4

4
<%
4%
4%
4

4%

w*
4
4

V-
4
4
6

i»-dano.
pía-

cono.

115%

68%

89

79%
94
85

92%

64%
83

72%
87

X
95%

83%

123%
82%

58
21%

105’/,
490

98'/,
101%

101%
101
102
91'/,'

83%
96
95%
93

100%
Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbach» w Poznania,

% dano.
pía-
cono.

Półn.-Fryd.-Wilb.......
Górn.-Szl. Lit. A........ 7 z 100%

— Lit. B............ 3% 82% —
— Lit D............... 4 90%
— Lit. E............... 3% -u- 79%
— Lit F...............

Starog.-Pozn...............
7 98% —

— “H. Em............. 4% — 96%
Kurs giełdy w 

dnia 21 cz 
Papiery 1 pieniądze.

Wr<
erwca

iclawin
•

94Dukaty........................
Frydrychsdory...........

—

Lnidory.........Z............ 108%
Polskie bil. bank........ _ 86
Austr. banknoty......... — —
Nowa Waluta Austr.. — 72%
W rocław. obi. miejskie 4 —
Poznań. List. Zast..... 4 — —

— nowe................ 3% 96% —
— nowe................ 4 92% —
— Listy Rent...... 4 95'/, —

Szląskie Listy Zast... 3% 90"„ —
— nowe Lit A.... 4 — 98%
— nowe.............. 4 — —
— Lit. B................ 4 99%
— Lit.C................ 3% — —
— Listy Rent....... 4 98 —
— Oblig. prow...... 4% — —

Polskie Listy Zast..... 4 84’,, —
— now. Emis....... 4
— Oblig. skarb.... 4 —

— obbeząstk. A 500 zł. 4 — —
Austr. pożycz, naród. 5 58%, —
Minerwy akcye........... 5

4 82%
— tow. assek. ogn. 4 —

Akcye Sziąsklch kolei j 
żelaznych.

Freiburg.............
now. Emis.,

— obi. z praw, pierw.

Głog.-Żegan................
Brzeg,-Niskie.............
Doln.-SzL-March........

— z pr. pierw.......
Gómo-Szl. Lit A. i C.

— Lit. B...............
— obL pr. pierw..

4
4
4

4%
4
4
4
4

3%
3%
4

3%
4%
4
4

4%

**■ Idano, i

405%,

49 V,

109

pía-
cono.

90

118'/»

90%

Opól. Tarnów.............
Koźlo-Bogumin...........

— obi. z pr. pierw.
Kurs stów. kup. w Poznauia

dnia 21 czerwca

34%

Prask, obi. skarb..
— poży. skarb.....

— pozy. r. 1855...
Pozn. List. Zastaw....

— nowe............... .
— nowe................

Szl. List. Zast...........
Zach. Prask................
Polskie......................... 4 85%
Pozn. List. Rent.......
— obI.miejsk.ILEm.
— obi. prow..........
— akc. bank. prow. — 87

Star.-Pozn. ak. kol. żel 
Gómo-Szl. dito A.... •

— obi. z pr. pierw. E. — 86%
Polskie banknoty......
Najnowsza poż. praska 5 —

3%
4

4%
3%

4
7

3%
4
4
4
4
5

79%
98
33%

87%

102’/,
125

95%
92%

94%
91
99'/,

106%

¡U
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